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IPoznań, piątek dnia 7«oo grudnia ISi7 Rok XII.
Po su a 6. <Joia 6 grudnia 101T, cydowanego stanowiska, lecz oświadczył, żc 

część frakcji jego jest za równością głosów, 
część inna uzależnia stanowisko swoje od obrad 
w komisji. Ta chwiejna postawa Centrum 
nie rokuje reformie wyborczej szybkiego »wy- 
cięstwa.

wyborem. Wilson o celach pokojowych 
w Kongresie.

Waszyngton. 4. XII. (WTB.) W:lson 
wygłosił dziś w Kongresie mowę, w której po­
wiedział: Nie chcę powracać do omawiania 
przyczyn wojny i czasu krzywd nie do znie­
sienia, jake okropni władcy Niemiec nam wy­
rządzili albo przeciw nam planowali. Stało się 
to od dawna dła każdego prawdziwego amery- 
kańina widocznem i napełniło go takietn o- 
brzydzeniem, że zbytecznem to powtarzać. 
Lecz chciałbym Panów zawezwać, byście po­
nownie i bardzo dokładnie zbadali cele na­
sze i środki, jakiemi je chcemy osiągnąć. 
Celem bowiem debaty na tern miejscu jest 
działanie. A działanie nasze powinno 
zmierzać w prostym kierunku do celu. Celem 
naszym jest oczywiście wygranie wojny, 
i nie zwolnimy kroku ani nie zbopzvm,y z dro­
gi, aż jej nie wygramy. Warto więc zadać so­
bie pytanie i na nie odpowiedzieć: Kiedy uwa­
żać należy wojnę za wygraną? Z pewnego 
punktu widzenia koniecznem jest rozpatrzenie 
tego pytania o znaczeniu zasadniczem. Nie 
wątpię, że naród amerykański wie, o co się 
rozchodzi w obecnej wojn‘e i jaki rezultat u- 
jeńnyćfi.’- Jako ftarod 'jesteśmy ’óto-Acj»
i zamiarami. Dbam mało o tych, którzy mi 
mówią coś innego. Słyszę głosy, będące inne­
go zdania. Któżby tego nie uczynił*? Słyszę potę­
pienie i pomruki krzvkaczv, bezmyślnych i wi­
chrzących. Widzę także, jak tu i owdzie mó­
wią o pokoju ludzie, którzy nie rozumieją nic 
ani o jego podstawach ani o środkach, za po­
mocą których osięgnąć go możemy z wzn je­
sionem czołem i niezłamani w duchu, lecz 
wiem też, że nikt z n’ch nie przemawia w imie­
niu narodu. Nie wzruszą oni żadnego serca. 
Należy ich spokojnie usunąć na stronę i o nich 
zapomnieć. Lecz z innego punktu widzenia 
należy jasno wyrazić, co my tu, którzy winni­
śmy działać, uważamy za cel wojny i jaką rolę 
chcemy odegrać przy uregulowaniu wynika­
jących zeń kwestji podstawowych. Przema­
wiamy w imieniu narodu amerykańskiego, a 
naród ten ma prawo dowiedzieć się, czy cel 
jego jest naszym. Chce on zdobyć pokój za 
pomocą pokonan a zła, pokonując raz na zaw­
sze potęgi ciemności, które przerwały pokój i 
go uniemożliwiają. Chce on wiedzieć, jak ści­
śle złączone są myśli _ nasze z jego myślami 
i co zamerzamy uczynić. Jest on Po głębi obu­
rzony i gniewny wobec łudzi, usiłujących po­
kój osięgnąć za pomocą pewnego rodzaju kom­
promisu, lecz ten sam gniew jego skieruje się 
przeciw nam, jeżełi mu nie pow emy, jakie 
sa nasze cele i co zamierzamy, usiłując pokoj 
zdobyć orężem. Sądzę, że przemawiam za na 
ród i stlfciam podwójne twierdzenie:

po pierwsze, że nieznośne to zjaw sko, kto 
rego brzydkie oblicze pokazują władcy Nie­
miec, ta połączona z silą groźba intrygi, w 
oświetleniu której tak dokładnie widz my obe­
cnie potęgę niemiecką, pozbawioną sumienia, 
honoru i kwalifikacji do zawartego traktatem 
pokoju, winny być p o 1 o n e o ziemię, 
i jeżełi nie zupełnie usunięte ze świata, to 
przynajmniej wykluczone z przyjaznych 
stosunków niędzy narodami;

powtóre. że skoro zjawisko to i jego potęga 
istotnie zostaną pokonane i nadejdzie czas, 
kiedy traktować będziemy mogli o pokój, je­
żeli naród niemiecki będzie miał orędowni­
ków. których słowu będziemy mogli zaufać, i 
skoro orędownicy ci będą gotowi przyjąć 
imieniem swego narodu powszechny sąd na­
rodów, o tem, co w przyszłości ma być t>od- 
stawą dla praw i traktatów nad życiem świa­
ta — że wówczas chętnie i z radością zapłaci 
my pełną cenę za pokój i to bez szemrania.

Wiemy, jaka będzie ta cena: będzie nią 
zupełna, bezstronna sprawedliwość, sprawie­
dliwość pod każdym względem dła każdego 
narodu. Ten ostateczny traktat muszą zawrzeć 
nasi wrogowie tak samo jak nasi przyjaciele.

Jednak pozwólcie mi powtórzyć, że 
wpierw musimy autokracji pokazać zupełną 
daremność jej pretensji do potęgi i przodow­
nictwa w świecie nowoczesnym. Jest niemo- 
żliwem stosować jakąśkolwiek miarę sprawie­
dliwości, dopóki nie są ubezwladnionc lub zni­
szczone te siły, któremi rozporządzają władcy 
Niemec. Nie rychlej, jak dopóki tego nie o- 
sięgniemy, może być prawo uznane za rozjem­
cę narodów.

Wczorajsze posiedzenie pruskiej Tzbv nos­
ków, z którego obszerne sprawozdanie poda je­
my w dodatku, przejdzie bez wątpienia do hi­
storii rozwoju Prus jako jeden z najważniej­
szych momentów dziejowych. Bvł to pierwszy 
akt tej wiełk:ej walki o wewnętrzne przeobra­
żenie państwa pruskiego w nowoczesny, demo­
kratyczny organizm państwowy, której hasło 
stanowi reforma systemu wyborczego. Pod 
wpływem głębokich przemian i nowych prą 
dów, które wojna światowa narzuciła z siłą 
nieprzepartą umysłom współczesnym, zapada 
się i załamuje ten kamień węgielny wszech­
władnego dotąd konserwatyzmu pruskiego, ja­
kim hvło trójkłasowe. jawne i pośrednie prawo 
wyborcze. Miejsce tego systemu, dającego przy­
wileje wpływów i władzy w ręce garstki upo­
sażonej majątkowo kosztem ubćzwładnienia 
politycznego szerokich mas ludowych, ma za­
jąć prawo demokratyczne, oparte na równem, 
tajnem i bezpośredniem głosowaniu, wzoro­
wane na demokratycznym ustroju wybor­
czym do Parlamentu Rzeszy. Nie bez przyczy-
flV pz\rv?i>rł’7l fił U«» H o r t 1 J .»■» do i«/*
po raz pierwszy jako prezes ministrów przed 
Izbą pruska, że jest sobie świadom, iż oznacza 
to punkt zwrotny w rozwoju wewnętrznym 
Prus. Uzasadnienie — krótkie zresztą i ogólni­
kowe tviko — jakie hr. Hertling dał wczoraj 
reformie wyborczej bvło nowym świet­

nym przykładem zręczności dyplomatycznej 
ministra. Mowa jego w formie bardzo umiar­
kowana i prawie wspólczująca z położeniem 
konserwatystów, którzy stoczyć muszą „walkę 
sumienia1*, była jednak stanowczem zapowie- 
dzeniem. że rząd wszelkich dołoży’ sil, aby speł­
nić kilkakrotną i uroczystą obietnicę królewską 
co do reformy wyborczej. „Złóżcie“ —■ wołał 
prezes ministrów pod adresem konserwatystów 

,.tę ofiarę dla ojczyzny w interesie owocnego, 
spokojnego rozwoju państwa, a może także ce­
lem uniknięcia ciężkich'wstrząśnień".

Jeszcze bardziej stanowczy ton brzmiał w 
mowie ministra spraw wewmetrznych Drew- 
8 a, który szczegółowo uzasadniał przedłożenie 
reformy. Oświadczył on, że rząd użyje wszel­
kich środków konstytucyjnych, aby równe pra­
wo wyborcze stało się ustawą. Potrzebę takiego 
demokratycznego systemu oparł minister na 
wymaganiach etvki państwowej z punktu wi­
dzenia ofiar niezmierzonych, jakie cała ludność 
poniosła w tej wojnie. Z tego swego stanowi­
ska przy równem prawie wyborczem rząd nie 
ustąpi i nie zadowoli się żadnym pluralnym 
lub zawodowo-stanowym systemem wybor­
czym.

Energiczne to i otwarte bardzo przemówie­
nie ministra zostało na prawicy przyjęte z 
wzrastającym niepokojem, miejscami zas gło­
śnym śmiechem. Już to dostatecznie charakte­
ryzowało nastrój wśród konserwatystów.

Zaraz potem wódz ich — niekoronowany 
król pruski — p. Heydebrand v. d. Łasa 
wystąpił z wielką, doskonale obmyślaną i 
zręcznie dysponowaną mową przeciwko refor­
mie wyborczej. Zaprzecza on. jakoby konser­

watyści chcieli podtrzymać dzisiejszy system 
trójklasowy. Przeciwnie, są oni gotowi współ­
pracować nad jego ulepszeniem, ale równe 
prawo wyborcze odrzucają stanowczo. Z bez- 
ceremonjalnośrią właściwą junkrom pruskim 
powiada p. Heydebrand, że raoża ministra 
Drewsa zawierała same frazesy. Grzeczniej 
obchodzi się z Hertlingiem, ale nie kryje swe- 
ro niezadowolenia, że nie prusak lecz ba war­
czy k stanął na czele rządu pruskiego. Mowa 
p. Heydebranda była zapowiedzią walki bez­
względnej przeciwko równości prawa wybor­
czego. Po krótkiej odpowiedzi prezesa minis­
trów mówił postępowiec Pachn icke za re- 
lonna. zaś centrowiec Porsch nie zaiał zdc-

Naszera zadaniem jest wygrać wojnę. Od 
wypełnienia tego zadania nic nas wstrzymać 
nie.zdoła. Ale czy panowie słyszycie tak samo 
jak ja głos ludzkości, że wojna ta nie pow'nna 
się skończyć jakimś aktem odwetu, że żaden 
naród, żaden lud nie może być obrabowany 
lub ukarany za to. że nieodpowiedzialni samo- 
wladcy jego popełnili pogardy godne bezpra­
wie. Myśl ta «wrażoną jest w formule: żad­
nych aneksji. żadnych kontrybucji, żadnych za 
karę nałożonych odszkodoyyań. Tę formuły 
wykorzystały duchy intrygi niemieckiej, aby 
ludy Rosji i innych krajów w błąd wprowa­
dzić w zamiarze sprowadzeń:a przedwczesnego 
pokoju, zanim autokracja otrzyma swoją osta­
teczną lekcję. Będziemy wojnę uważać za Wy­
graną wtedy, gdy naród niemiecki nam powie, 
że jest gotów przystać na układ, który opiera 
się na sprawiedliwości i zadośćuczynieniu za 
bezprawie, jakie władcy jego popełnili. Nie 
zazdrościmy Niemcom joowodzenia zdobytego 
obrotnością, pełnością, wiedzą i zapałem przed­
siębiorczym, ale w chwili, gdy Niemcy odnosi­
ły tryumf pokojowy, odrzuciły go. aby w 
miejsce tego zdobyć siłą broni militarne i po­
lityczne zwierzchnictwo. Pokój, który mv zaw­
rzemy, musi bezprawiu kres położyć. Musi on 
Bełgję i Francję j>ółnocną uwolnić od zdoby­
czy i gróźb pruskich, ale także narody Austro- 
Węgier, na Bałkanie i w Turcji od bezczelnych 
rządów obcych Prus militarnych i handlowo- 
autokratycznych. Nie zamierzamy bynajmniej 
osłabiać Austro - Węgier. Nie naszą rzeczą, co 
zechcą one zrob:ć z krajem swym pod wzglę­
dem przemysłowym i jx>litycznym.

Bosylski sztab gisssraifi* w onrome interesów nuiniuji.
Berlin, 5. XII. Wielki sztab gieneralny 

w Piotrogrodzie ogłasza, jak dowiadują się 
rozmaite pisma z Piotrogrodu, że aczkolwiek 
niłr może zgodzić się na to. że Rosja pertraktu­
je bez swych sprzymierzeńców, mimo to zdecy 
dowal sie dodać delegacji dla wdrożenia roko- 
■wań rozejmowvch 20 oficerów, którzy podczas 
rokowań bronić będą także interesów koalicji.
Z tem samem zastrzeżeniem jak powyższe do­
niesienie, należy zanotować następującej Prze­
ciw byłemu ministrowi spraw zagranicznych 
Sazonowowi wydano podobno rozkaz areszto­
wania, ponieważ wvkrvto rzekomo tajną ko­
respondencję z pewna ambasada w Piotrogro­
dzie. Obecne miejsce pobytu Sazonowa jest 
nieznane.
Nowy minister spraw wewn. «— Zamknięcie 

Dumy. — Ucieczka Komilowa. 
Piotrogród. 5. XII. (WTB.) Specjalny

korespondent Ag. Havas donosi: Rząd zamia­
nował Grzegorza Petrowskiego ministrem 
spraw wewnętrznych a Moranowa jego pomoc­
nikiem.

Gmach Dumy zajęty został przez maksy­
malistów i czerwona gwardie celem zapobie­
żenia posiedzeniom Dumy. Klucze do Dumy 
znajduia się w rękach maksymalistów.

Komitet kolejarzy otrzymał doniesienie, 
że w ostatniej nocy udało się Komiłowowi 
zbiedz z Pskowa z 4 sotniami kozaków, gdzie 
był uwięziony.

Syberia i Kanta 
proklamują swą samodzielność.

Kopenhaga. 5. XII. (WTB.) . »Beri. 
Tidende« ogłasza doniesienie »Utrą Rosji«, we­
dług którego jjotwierdza się. że Syberia pro­
klamowała sie republiką niezawisłą i' pod pre­
zydentem Potepinem utworzyła rząd własny, 
który obrał siedzibę swą w dawniejszym gma­
chu gienerał-gubernatorstwa. Nowa bialo-zie- 
lona flaga powiewa z wszystkich gmachów pu­
blicznych. Wszystkie części Svberji przyłączy­
ły się do nowej republiki. Także Kaukaz za­
mierza odłączyć sie od Rosji i utworzyć wła­
sny rząd, na którego prezesa ministrów prze­
znaczono byłego burmistrza Baku. Buosza,

Prasa francuska o Rosił.
Berno, 4. XII. (WTB.) Glosy prasy 

francuskiej o położeniu w Rosji są pesymisty­
czne, lecz utrzymane w duchu spokojnym. 
»Malin«, który odzwierciedla wielką część pra­
sy, pisze, że należy wszystko uczynić, by oca­
lić Rosje i przygotować się na najgorsze rze­
czy, mianowicie, że będziemy musieli prowa­
dzić dalej wojnę nawet gdy Rosja nie będzie 
mogła dać żadnej pomocy. »Gaulois« oświad­
cza: Na Kaledina nie można już liczyć.

Porozumienie Rosji z państwami central- 
nemi nastąpi niestety, jak to wynika z depeszy 
berlińskiej, szybciej niż to pierwotnie sądzo­
no. Konferencja paryska musi zatem przede- 
wszystkiem omawiać i zorganizować dalsze

prowadzenie wojny bez Rosji. »Journal du Peu 
ple« pisze: Mvśl natychmiastowego pokoju sta- 
la się popularną w Rosji, która jest zupełnie 
wyczerpana i której położenie jest dosłownie 
nieznośne. Rzuca się ona dla tego w objęcia 
tego, który ją chce ocalić czemś nowem.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 5. XII. wlecz. (WTB.) Skuteczni 

walki miejscowe między Inrhv i Rourlon. Na 
obszarze Siedmiu Gmin wyrzucono wlochów 
ponowmie z silnych pozycji.

Sukcesy bdzi podwodnych.
Berlin. 5. XII. (WTB.) Nasze lodzie 

podwodne zatopiły na północnym obszarze 
wojny znowu 12 tvs. ton. Między zatopionemi 
statkami znajdowały się naładowany uzhrojo-* 
ny parowiec angielski, dalej żaglowiec, praca-, 
jący razem z łodzią podwodną.

Szef sztabu adm.
Berlin, 5, XII. (WTB.) Sprawozdanie s 

24. XI. o zatopieniu parowca angielskiego 
,Zilłah‘‘ (3788 ton) należy według raportu 
przybyłego w tvin czasie komendanta łodzi pod, 
wodnej uzupełnić w ten sposób, że natvch-’. 
miast po spostrzeżeniu peryskopu parowiec 
rozpoczął ogień. Wystrzelona krótko potem 
mimo spradających naokoło granatów torj>eda 
wyrwała dziurę w boku statku angielsk. i zapa 
lila ładunek drzewa. Mimo to parowiec strze­
lił jeszcze kilkakrotnie do peryskopu. Załoga 
opuściła atoli następnie w miarę szerzac>»®5 iię 
ojpiia staSek w największym pospiechu, na 
któryjp jiąstąpił wybuch leżącej przy działach
podwodna zatopiła w ostatmen umo«« ..... -
ubezpieczony oarowiec o pojemności 4 tyS. 
ton, który zatonął po kilku minutach.

Natychmiast podjęta obrona zmusiła łódź 
podwodną do zanurzenia się i obrzuciła ją 
krótko potem kilkoma bombami wodnenu. 
Przy wynurzaniu się z wody najechał kontr- 
torpedowiec na wystający z wody peryskop I 
przyczepił się do niej. Zanurzywszy się zno­
wu na głębię odczuła łódź podwudna znowu 
detonację licznych wybuchających bomb wo­
dnych. które atoli nie wyrządziły żadnej 
szkody.

KemMUtliał włoski.
Rzym, 4. XII. (WTB.) Wczoraj dodnia 

odparto' w Judykarji grupy nieprzyjacielskie, 
które usiłowały po przygotowaniu działowem 
zaatakować nasze lin je wysunięte na połud­
niowych stokach doliny Daone. W ciągu dn:a 
ariyłerja na płaskow’zgórzu pod Schlegen mię­
dzy Monte Sisemol i Monte Castel Gomberto 
wielką rozwijała działalność. Wywiadowcy 
nasi ujęli kilka tuz’nów jeńców, a baterje na­
sze ostrzeliwały kilkakrotnie gromadzące się 
wojska.

Tak samo obrzuciły latawce nasze bomba­
mi wojska i obozy nieprzyjaciela w dolinie 
Gałmarara i w sąsiedztwie. Usilowany atak 
piechoty nieprzyjacielskiej na wschód od 
Monte Bedanecche powstrzymany został naty- 
chm ast ogniem. Między Brentą a Piawą uję­
liśmy na Monte Spinoncia nieco jeńca. Oddzia­
ły nieprzyjacielskie, które wz Iluż doliny Nero 
zbliżały się do naszych jwzvcji. powstrzymane 
zostały przez nasze baterje. Wzdłuż Piawry śre- 
dn:a działalność artylerji. — Zestrzelono dwa 
nieprzyjacielskie balony na linie.

^QiRunskaty francuskie»
Paryż. 5. XII. (WTB.) W Szampanii od­

parliśmy dwra małe napady usilowane miedzy 
Tahure i Maison de C.hampagne i zadaliśmy 
w’rogow’i straty. Gwałtowne walki działowe 
na prawym brzegu Mozy w odcinku pod Beau- 
mont i w Wogiezach w okolicy Bonhomme. Z 
reszty (rontu nic nowtego.

Paryż, 5. XII. (WTB.) Sprawozdanie 
wtorkowe popołudniowe: Wielka działalność 
obu artvłerji szczególnie w okolicy Tahure i 
Maison de C.hampagne. Na lewym brzegu Mo­
zy usiłowali niemcy dotrzeć do linji naszych 
pod Avocourt i w odcinku na zachód od Eor- 
ges. Ogień nasz zatrzymał zupełnie atak jsi- 
łowanv. Noc była spokojna na reszcie frontu. 
Lotnicy nasi zestrzelili w ciągu 2. grudnia dwa 
latawce niemieckie. 3 dalsze spadły w obrębie 
linji nieprzyjacielskich.

Paryż. 4. XII. (WTB.) Sprawozdanie 
wtorkowa popołudniowe: W okolicy St. Quen-‘ 
lin i na północ od Lasu fos napady nieprzy-, 
jacielskie na drobne posterunki nasze nie mia-ę 
lv jrowodzenin. Między I.a Miette a rzeką Aisn®’ 
dość silna walka działowa w ciągu nocy. Chwi­
lami przerywany ogień działowy aa reszcia, 
* iłu.



Co psstaaewîoiw aa konier«ae|i 
w ParyÊn?

Paryż. 5. XII. (WTB.) Wedlu? donie­
sienia Havasa odnoszą s ? prace rozmaitych 
komisji, ustanowionych pi ze z konferencję koa­
licyjną. do cc'oksztaltu kwestii technicznych 
po do prowadzenia wojny. Podkomisja, dla 
¿praw skarbowych ogłasza rezolucję, opiewa­
jąca: Przedstawiciele mocarstw w podkomisji 
finansowej ze względu na połączenie wysił­
ków uważają regularne zbieranie się. za pożą­
dane celem przygotowania rozwiązania kwestji 
co do rewidowania kredytów i weksli oraz za­
bezpieczenia wspólnego postępowania. . .

Amerykański podsekretarz skarbowości i 
fran<’ucki minister finansów Klotz. imieniem 
Francji zakomunikowali w podkomisji, że re­
gularne te zebrania powinny stać się trwałą 
instytucją. Powzięte uchwały uwydatnia,v 
tok samo jak ogłoszone przez wszystkich prz*d 
sławicieli cełe zapatrywanie, jakie mająTioal- 
janci o solidarności finansowej..

W podkomisii dla uzbrojenia i lotnictwa 
snaia przedstawiciele narodów sprzymierzo­
nych badać polożerue poszczególnych przedsię­
biorstw wojennych i studiować środki prakty­
czne, ażebv uniknąć podwójnego stosowania 
tvcli samveh środków i ażeby dostosować pro­
dukcje każdego poszczególnego kraju do wska­
zanych przez surowce możliwości. L tworzono 
komisje międzykoalicyjną, mająca umożliwić 
wykonanie wspólnego programu dla przepro­
wadzenia i zastosowania uchwał powziętych. 
Połączone podkomisje dla dowozu, transpor­
tów morskich i aprowizacji postanowiły wo­
bec faktu, że środki transportowe morskie, ja- 
kiemi się roznorzadza, oraz aprowizacja wy­
korzystane bvć winnv wspôln’e dla dalszego 
prowadzenia wojnv, dalej że należy stworzyć 
organizacje międzykoalicyjną i ująć w tym 
celu iej działalność w jedną całość, oraz usta­
nowić wspólny program, uwzględniaiacv stałe 
sprawy bieżące i umożliwiający możliwe wy­
korzystanie zasobów i ograniczenie . dowozu, 
ażeby w ten sposób uzyskać jak najwięcej stat­
ków dla transportu wojsk amerykańskich.

Podkomisja dla blokady ..badała na pierw- 
szem miejscu umowy koalicji z Szwajcarią co 
do blokady, iakie zawarte zostały w czasie od 
§3 dc 20. Ihdonada 1917 w Paiwżu. Dalej ba­
dała podkomisja zan-rrdrmia. klóre należy za­
stosować celem zabezpieczenia aprowiznep, 
krojów okupowanych, i postanowiła bv poczy­
niono odpowiednie kroki celem . ułatwienia 
podkomisji dla aprowizacji Bclgjj i brancji 
północnej przeprowadzenia jej programu, Pod­
komisja dla aprowizacji i transportów uważa 
za wskazane przediozvé konferencji następują­
ce ogólne oświadczenie:

Ponieważ długotrwałość wojny pozbawia 
konsumenta wszelk’e?o rodzaju produktów i 
to w ilościach niezwykłych, jest rzeczą zrozu­
miałą. że zasoby, lakierni się rozporządza czv 
to w krajach koalicyjnych, czy też w poszcze­
gólnych państwach neutralnych nie wystarcza­
ją już na pokrveie potrzeb żywnościowych. Z 
tego powodu należy powszechnie rozwinąć za­
sady, ustalone od końca lipca t. r. przez rząd

„nn.!lilcj. ■
Paryż. 4. XII. (WTB.) Clemenceau zam­

knął kopferencie koalicji nastepującemi mniej- 
wieeej slowv: Nie mogę opędzić się mvśli, 
jeżelj z przyjaźni historycznej przeszłości peł­
nej chwały. która złączyła naród francuski i 
amerykański, maniv mieć jakąś naukę, to nie 
mniei uczy nas zupełne usunięcie starveb nłe- 
przviaźni„ W dawniejszych czasach byliśmy 
przyjaciółmi Ameryki, ale nieprzyjaciółmi An­
glii. Walecznie i uczciwie walczyła kiedyś 
Francja przeciw Anglii na lądzie 1 na morzu. 
Dziś oba te'narody oddane sa zupełnie najrze- 
fełnmjszei pracy przyjacielskiej. Nieprzyjacie­
le nasi, którzy niczego nie cenią ponad gwałt 
pie mosą nas zrozumieć Poszliśmy w bój pod 
nakazem «umienia ludzkiego, chcetny, abv zi­
ściły się Prawo, Sprawiedliwość i Wolność, 
choć po drugiej stronie Renu nie rozumieją, że 
świat oczekuje naszego zwycięstwa, które je­
dnak odifesiemv. Wszystkie narody, których 
przedstawiciele iu bawią, są zgodne co do wo­
li wywalczenia tryumfu największej sprawie. 
Pracujemy, aby siłą broni wywalczyć prawo do 
Pokoju.

i Przygotowania dla wojsk amerykańskich 
we Francji.

Madryt, 5. XII. (WTB,) Tel. iskr. c. i k. 
Wied. biura kor. Według doniesienia pisma 
»Nącion« zak’ada się w południowej Fran-Ji 
między Baronne i Dax obozy wojskowe dla 
25 tvs. amerykan i w Pan ołiozy wojskowe dla 
CO tvs. amerykan wzgł. anglików. Poza tem 
przygotowuje się podobno między Bąyonne i 
Saint .lean de Fur obóz dla nowego oddziału 
amerykańskiego.

Komuniki »3î<>!e?ski.
Londyn. 5. XJI. (WTB.) Sprawozdanie 

wtorkowe wieczorne, W ciągu dnia rozproszo­
no koncentracje nieprzyjacielskie na wschód 
od Gpuzeaucourt i w pobliżu Moeuvres. nim 
zdołał rozwinąć się atak. Artyleria nieprzyja­
cielska czvnna lwia w pobliżu La Vacquerie, 
Znaczna nieprzyjacielska działalność artvlerji 
na północ od Armeutières na południe-wschód 
od Y pern j w odcinku pod Passcbendaele.

Komunikat bulgspsks.
S o f j a, 4. XII, (WTB.) Front macedoń­

ski: Zwvkly ogień działowy, miejscami .nieco 
liczniejszy. W okolicy Mogtenv i na wschód 
od Wardaru odparło n’eprzvjacielskie wypra­
wy wywiadowcze, podjęte po przygotowaniu 
dzialowem. Latawce nieprzyjacielskie rzucały 
bomby na lazaret wojskowy przv dworcu Po­
res. W okolicy Serres pod Kanłhi zmusi! śmy 
dwa latawce francuskie do lądowania i za­
brał śmv je.

Dobrudza: Położenie niezmienione.

Komunikat turecki.
Konstantynopol. 4. XII. (W. T. B.) 

Front na półwyspie Sinai: Nad wybrzeżem i 
na zachód od Jerozolimy panuje powszechny 
spokój. Prółia atakowania wojsk nasrveh na
południo-wschód od Nosalin, nie powiodła $

w naszym ogniu działowym. Gwałtowne walki 
toczył* sie pod Betur el Foka; angl kom udało 
«ie zajać przejściowo tę miejscowość. Wieczo- 
rem waleczne wojska nasze odzvskalv wszyst­
kie swe pozvcje. Siínv ogień działowy skiero- 
wano na pozycje nasze przed Bethuri, pozatem 
uic nowego.

Wałki w Palestynie.
Londyn, 3. XII. (WTB.) VVczomJ zaa­

takowali turev linję nasza w okolicy Bełar el 
Fata i Bir el Furi. Usadowili się om w naszych 
pozycjach, zostali jednakże z Brzaskiem dnia 
znowu wyrzuceni i pozostawili 200 jeńców w 
naszych rekach: Straty nieprzyjaciela 6vly 
nodezas ostatnich jego ataków widocznie bar­
dzo cicżkie. Skuteczne loty z bombardowaniem 
wykonano przeciw Tulkeren». ważny punkt e- 
tapowv turecki. Na obóz, kolej, baterje i lotni­
ska rzucono mniejwięcei tone bomb.

Londvn, 4. XÏI. (WTB.) Gien. Allenbv 
donosi: Ogólne położenie jest niezmienione. 
sąsiedztwie Betur el Foka wywiązały się waiRi, 
w toku którvch ujęliśmy jeńców. Wojska z 
wschodnich hrabstw podjelv skuteczny nanad 
na południe od Nahzauia i wvsieklv całą zato- 
nę. Latawce nasze w dalszvm ciggu obrzucają 
komunikacje tureckie w okolicy Tulkeren z 
dobrym skutkiem.
Stany Zjedn. uznają formalnie neutralność 

Szwajcarii.
Berno. 5. XII. (WTB.) »Journal de Ge­

nève« dono«i: Pełnomocnik poselstwa .tanów 
Zjedn. w Berlinie wręczył dn. 3. grudnia de­
partamentowi politycznemu notę Ameryki. po­
wiadamiającą Radę Związkową, iz • ^rij’ 
dnoczone formaln’e uzna ja neutralność Szwaj­
carii i w zupełnej zgodzie ze stąnowis.<iem 
sprzymierzeńców swych oświadczają, że neu­
tralność Szwajcarii i nienaruszalność tej tery­
torium szanować będą dopótv, dopóki .Szwaj­
caria przestrzegać będzie swa neutralność, or- 
malne uznanie neutralności szwajcarsk ej 
przez Stanv Zjednoczone, które nie podpis»-> 
traktatów wiedeńskiego i paryskiego, jest TnK- 
tem o wielkiem znaczeniu dla międzynarodo­
wego stanowiska Szwajcarii,

Nadzieje francuskie co do kontrrewolucji.
(WWPP) O rozkazie Lenina do naczelne­

go wodza. abv wdrożył rokowania w celu za­
wieszania broni wyraża sie Herve w * ł<' 
z dnia 28. 11., jak następuję: „Dochodzi nas 
poważna wiadomość z Rosji, psująca nam n- 
cieche nad nieknem zwycięstwem naszych an­
gielskich privjaciól na froncie zachodnim. Le­
nin zakończy ł swą zdrady. Dobrawszy się nrzez 
zamach stand do władzy rządowej, rozkawl 
naczelnemu wodzowi armji rosyjskiej, zawrzeć 
rozejm z niemeami. Trzeba tvlko odczekać, cz\ 
Rosja faktycznie popełni tę zdradę wobec koa­
licji. Trzeba odczekać, czv wielki sztab gie- 
neralnv rosyjski weźmie udział w tej zrfradz,e, 
c#z korpus oficerski i całość wojska pod je« 
komenda zaorzedadzą swój honor, wvpeln:- 
jąc taki rozkaz, czy nie posuną się w swym 
gn;ewie do rokoszu, który w tygodniu położy 
kres dyktaturze agienta pruskiego!

Tutaj we Francji me powinien nikt się 
dać zniechęcić tvm zamachem,
pełnią tego nierossurdku, by ogolocjc zupełnie 
front rosyjski. Wiedza oni dobrze, co Lenina 
czeka, gdy patrvjotvczna Rosia zgromadzi się 
naokoło nowego Xprniiowa. Precz z Leninem 
i niech żvje Rosja — mimo wszystko!“

Hr. Czernin 
o sprawie polskiej.

Ustęp z podanej wczoraj mowy hr. Czer­
nina. dotyczący sprawy polskiej, brzmi w do­
słownym przekładzie jak następuje:

Sukcesy państw centralnych na froncie 
rosyjskim, doprowadziwszy do okupowania 
obszarów polskich znajdujących się pod jrano- 
waniem rosyjskicm, umożliwiły państwom 
centralnym decyzję o doniosłości historycznej: 
Odbudowę królestwa polskiego. Od jarzma ro­
syjskiego oswobodzone i do własnego życia 
państwowego powołane królestwo polskie, jako 
wvsuniętv naprzód posterunek kultury zacho­
dniej będzie miało do spełnienia wielką misję. 
W czasie wojny i wobec blizkości frontu nie­
przyjacielskiego odbudowa państwa polskiego 
może następować zwolna i stopniowo. Usta­
nowienie Rady Tymczasowej, oraz zarządzenia 
zastosowane celem wystawienia armj: polskiej, 
dalej stworzenie Rady Regiencyjnej, której 
pierwsze prace zajmują się ukonstyluowa nicuj 
ministerjum polskiego, były to pierwsze kroki 
stanowcze na tej drodze, jro których nastąpią 
dalsze. Bez nteresownvm i wspaniałym aktem 
z dnia 5. listopada 1916 r. i opierającemi się 
na nim statutami konstvtucyjnemi z dnia 12. 
września 1917 r. państwa centralne urzeczy­
wistniły pragnenie. które od lat dziesiątek 
drzemało w duszy narodu polskiego i które od 
chwili oswobodzenia z pod panowania rosyj­
skiego domagało się sreinienia. Gdy inne mo­
carstwa narodowi polskiemu tylko obiecanki 
czvnily, których nigdy nie spełniły, Auslro - 
Węgry j Niemcy zamiast słów pokazały czy­
ny; Oswobodzenie Polski rosyjskiej ich orę­
żem zwycięskim i odbudowę państwowości 
królestwa polskiego. Jeśli przy zawarciu po­
koju upadną przeszkody, które dziś nie pozwa­
lają jeszcze na potwierdzenie jego pełnej nie­
zawisłości, wtedy Polska będzie mogła sama 
decydować o swojej przyszłości państwowej. 
Dokąd według skłonności 1 interesów swoich 
skłaniać się będzie, nie zdaje nam się rzeczą 
wątpliwą.

0 stanowisko czecbów w wojnlo 
światowe!.

Wiedeń, 6. XII. (WTB.) fosłowłe 
Schnerff. Langenhau i towarzysze na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby jiosłów wystosowali za­
pytanie do prezesa inmistrów i ministra obro­
ny krajowej w sprawie stanowiska rzęchów 
w wojnie światowej, Zapytanie podpisało 90

posłów niemieckich. Objętość pisma wvros1 
640 stron maszynowego pisma i zawiera cały 
materjał, zgromadzony w tej sprawie.

Amsryka
ehe« nabyć Iwlle Holenderskie.

Amsterdam. 5. XII. (WTB.) Pisma no­
tują pogłoskę, że Stany Zjedn. zaproponowały 
nabycie holenderskich lndji zachodnich za 
5 miliardów guldenów. Slanv Zjedn. zagwa­
rantowałyby wówczas Holandii spokojne po­
siadanie holenderskich lndji wschodnich.

• Rok Kościuszkowski.
Szamotały. Ponieważ bardzo wielu nie 

mogło uczestniczyć w pierwszym obchodzie 
Kościuszkowskim, urządzają zjednoczone to­
warzystwa powtórny obchód w niedzielę, . 
bm. o godzinie pół do 5. j»o południu na sali 
p. Sundmanna. Program bardzo ebfitv. ¿de­
klamacjami wystąpi p. B. z Berlina. Spodzie­
wać się nałeżv, że publiczność licznie dopisze.

Komitet Zjednoczonych Towarzystw,

Wieszczyczyn (pow. śreinski). Zjednoczo­
ne Towarzystwa Polskie we Wieśzczyczynie 
urządzają w’ niedzielę, 9. bm. na salce para­
fialnej wieczornicę Kościuszkowską z nastę- 
jującym programem: Przemówien e wstępne. 
Prolog Wilkanowicza, śpiew chórowy (Patrz 
Kościuszko na nas z nieba), deklamacja < 
wielki), wykład o Kościuszce, deklamacja (Bit­
wa Racławicka), śpiew (Bartoszu, Bartoszu), 
deklamacja (Pogrzeb Kościuszki, śmew chó­
rowy (Hej tam w karczmie _ za stołem), »w 
setną rocznicę« (obrazek sceniczny w 1 odsło­
nie), deklamacja (Po stu lalach E. Słońskiego), 
śpiew chórowv (Z dvmeni pożarów), obraz z
deklamacją (Hołd dzieci Kościuszce), żvwy 

obraz (wojsko Kościuszki), śpiew ocólnv G-o- 
że coś Polskę). Początek o godz. pół do 6. w:c-
czorem. , „ . , .

Za komitet: ks. prób. Kaniewski,

Czeszcwo (pow. wągrowiccki). e wtorek
11. bm. odbędzie się uroczysty obchód Kościu- 
szkowski. Przed południem o godz. pół do II. 
uroczyste nabożeństwo: mszę ¿w, odpra­
wi ks. dziekan Gutsche z Panigriylza. kazanie 
okolicznościowe wygłosi ks. Filipiak.. Po 
południu o godz. 5. obchód świeck i, mo­
wę uroczystościową wygłosi ks. poseł K u - 
rzawski; następnie sztuka teatralna »va- 
lek kosynier«, O liczny udział parafii i okolicy 
uprasza Komitet.

Opera o Kościuszce. Jak pismn wiedeńskie 
donoszą, naibliższ.ą nowością z dziedz'nv ope­
ry wiedeńskiej jest opiera n. t. ,,B iaiv orzeł 
która w najbliższym czasie ma wystawić wie­
deńska »Vołk'oper«. Autorami libretta są 
W.iV»an,I,o'»nJ .’PŚ^dk.«’.UiS:
wane przez dyrektora muzycznego »Wiener 
Volksoper« Raula Madera. Bohaterem utwo­
ru jest Kościuszko.
>OT<na»«zeiKeiRW3«BaiaHBm»>BBaai

Nasze sprawy.
—- Walne zebranie T. C. L. na powiat 

szamotulski południowy. W poniedziałek dn. 
10. bm. o godz. pół do 5 po południu odbędzie 
się na sali p. Skórnickieeo w Pniewach walne 
zebranie T. C. k na powiat szamotulski połu­
dniowy. na które uprzejmie zaprasza

Ks. A, Ludwiczak, prezes,

— Walne zebranie To w. Pomocy Nauko­
wej im. Dr. Marcinkowskiego na powiat wrze­
siński odbędzie się we wtorek dnia 11. hm. o 
godz, pół do 2. we Wrześni w lokalu p. Leh­
manna, na które Szan. Kolektorów oraz Człon- 
ków zaprasza uprzejnre. Komitet.

Komunikat.
„Spółka Związku cechów obuw­

niczy c h" F. G. m. b. H. założona w Pozna­
niu 28. października rb. podjęła już swą czyn­
ność. Celem Spółki jest zjednoczenie całego 
przemysłu obuwniczego i pokrewnych gałęzi, 
zakup i sprzedaż skór, przvborów i narzędzi 
dla przemysłu obuwniczego niezbędnych. 
Spółka pracować będzie na własny rachunek, 
łub też z polecenia i na rachunek osób trze­
cich. Walne zebranie wybrało do Zarządu 
Spółki pp. Jana Malińskiego, cechmi - 
strza wolnego cechu obuwniczego w Poznaniu, 
Antoniego Warajtera. skórtfka i Jó­
zefa Gankego, członka zarządu Banku Lu­
dowego. Prezesem Rady Nadzoroz. jest p. M a- 
ci ej Toruński również ż Poznania. Lokal 
kasowy znajduje sie narazie przv uł. Szew­
skiej nr. 1 — pierwsze wejście — na drnglcn, 
piętrzę, w mieszkaniu o. Warajtera i będzie 
stale otwarły dla publiczności w środv i sobo­
ty od 3—4 po południu (pozatem n. Warajler 
codziennie załatwia czynności Spółki o każdej 
porze w swoim składzie uł. ślusarska 8. naroż­
nik Butelskiej). Kapitały lokować będzie S*>ól 
ka w centralnym .Banku Związku Spółek Za­
robkowych". Spółka została jak wiadomo za­
łożona z współudziałem ks. Patrona Adam­
skiego. Pozatem ma zapewnioną opiekę Pa­
tronatu, który w tvm celu wydelegował p. Dr. 
Snandowskiego dla szczególnego zajęcia się 
nią. Spółka przyjęła ustawy normalne, zapro­
wadzone w naszych spółkach związkowych i 
dozwala podpisać 30 udziałów jx» 300 mk. z 
odpowiedzialnością również 300 mk. za każdv 
podpinany udział. Wstępnego pobiera się 5 
mk. W zamiarze jak najprędszego podjęcia 
większych transakcji i celem powiększenia ka­
pitału zakładowego, przyjmuje Spółka dalsze 
zgłoszenia na udziały ile możności w pełnej 
sumie. Ponieważ przedsiębiorstwo to ma 
wszelkie widoki pomyślnego rozwoju, zachę­
camy interesentów do licznego zgłaszania się

k na członków lej nowej Spółki,

(Powyższy komunikat zamieszczamy z 
ła cheria. bez zmian, choć z zastrzeżeniem, ze 
nie widzimy potrzeby za«tanienia wyrazu

szewski" „obuwniczym“. Wywody odnośne 
w oreanie „Skóra i obuwie" nie wytrzymują 
najmniejszej krvtvki. Powrócimy do nich W 
osobnym artykule. — Red.)

gfelaid 1 pokwitowania.
i_ «Na bezdomnych zebrano w adminl-

stracji naszej w dalszsm ciągu: Koszewski ul. 
Szeroka 50 mk. Drostwo Rvdlewscy zamiast 
wieńca na trumnę śp. Lucji Ziętkiewiczowej 
10 mk. Wincenty Płonka w miejsce wieńca 
na trumnę śp Leokadii Manieckiej mk. 
Wincenty Pionka w miejsce wieńca na 
nę ś. p. Lucji Ziętkiewiczowej mk. 10. Adam 
Bvdalek Poznań 10 mk. S. S. z t cancji b m 
Zebr, w parafii bvsławskiej 80 mk. T. St. U 
mk. Czesław G. 30 mk. Razem z poprzednio 
kwitowanemi 241 521.01 mk.

— * Na cłodnych zebr, w adm. naszej w 
dalszym ciągu: Joachim Teski 10 mk. Razem 
z poprzed. kwit. 55 353.8, mk.

— » Na Dar Kościuszki zebr, w adm. na­
szej w dalszym ciągu: Czertaw G. 10 mk. Ra­
zem z ponrzed. kwit. 679.45 mk. , ,

_* Na Radę Narodowa zebr, w adnrnislr.
naszej w dal«zvm ciągu: ^7'^’9*400^* 
ka 30 mk. Razem z poprzed. kwit. ¿30,UU mK.

Wiadomości mieiscowe i potoczna
Poznań dnia 6 go grudn a ,917 

Kalendarz Dziś M k^aia B. Leonycji
Jarogniewa "

Jutro: -j- Ambrożego B, Marcel.
Ludomvsla

Wschód słońca Dzi« : 7 J7 zachód : 3 45
Juko: 7.58 „ 3 45

Wschód księżyca: Lz.ś: r."« «
Jutro: 12,t^ »

— • Przepowiednia pogody bert, stacji me« 
teorologicznej na piątek 7. bm : niecoJagód- 
niej, przeważnie pochmurno, bez - 1
szych opadów.

WIADOMG^CI MIFJ^COWF.
_ « Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego

' T;?:;,., n. - y-«.’-M*
«zł.,ka ze śpiewami i tańcami . . t«aia- 

Scza Ponieważ na ostatnich nrzedstawie- 
niacb tej efektownej sztuki większa część pu­
bliczności odchodziła tiez biletów 
przeto uprasza sie wczesniei nalnwac bilety 
Linearni o M. Niemicrkiewicza.k lC‘v "oboli „Oarlow.ka lawo po m

Dia'w „i.d.lele no
berłi - dramat h.storvcznv L. hr ‘‘arz<>" 
eo _ W i ec xcr e m po raz szósty .Awario

Początek przedstawień wieczorem punktu­
alnie o codz. pół do 8.

Biietv wezeMttei nabywać można w księ­
garń p, M NJemierkłewDza ołac Withe mow- 
skł 3 -nr»’ «-t? « Oć 3-3

_ • Podziękowanie sedziwei artvstki. O-
trzvmujemv od n. Eleonory Królikowskiej S 
Gostynia list poniższy:

Szczere podziękowań e składam na tej 
drodze Państwu Szcz.epanowskim i pp. Mrocz- 
kiewłezom za zebrane przv kawce mk. 150, 
które mi łaskawie przysłali jako dar henefiso- 
wv. Za pamięć o mnie niech wszvMkiro ofia** 
rodawcom Bóg stokrotnie wynagrodzi.

Eleonora Królikowska, 
artvstka Teatru Polskiego jyoznsiVkiego.

— • Wieczór muzyki komnatowej, zapo­
wiedziany przed kilku dniami na poniedzia­
łek. 17. bm. na wielkiej sali »Apollo«, wywołał 
w miese'e naszem, a także na prowincji pow­
szechne najżywsze zainteresowanie. Na liczne 
zapytania w tvm wzsledzie nadmieniamy, że 
koncert odbędzie się ze wspó,iidzia'em nastę­
pujących artystów: B ó ż v c k i, twórca opery 
»Eros j Psvche« — fortepian, F: edema nn
_ L skrzypce. Drobaczewskł — JI.
skrzvnce, K r e v t — altówka. S a k o n — wio­
lonczela. Zespół więc pierwszorzędny, wróżnęy 
słuchaczom ucztę duchową niepowszednią. 
Snrzedaź biletów rozpoczęto już w księgarni 
pp. Bote i Boc^a przy ul. Berlińskiej.

_ • Komitet Tow. wildeckich urządza
obchód Kościuszkowski, który odbędzie się w 
niedziele 9. bm. o godz. 6. wiccz. na sali Doli-, 
nv Szwajcarskiej (ni. Nast. tronij 41). Pro­
gram obejmuje: prolog Wilkanowicza, kanta­
tę ks, Surzyńskieeo, wvklad p. red. Powidzkie- 
so śpiew »Patrz Kościuszko», deklamacje 
»Bitwa Racławicka« Lenartowicza i »Pogrzeb 
Kościuszki« Ujejskiego, śpiew »Rozmowa Ko­
ściuszki z Lasienką«. Na zakończenie odegra­
na bedzie sztuka sceniczna ks. Zakrzewskiego: 
»Na krwawy chrzest«. Biletów na obchód po- 
nrzedn:o nabvć można w składzie przy uł. 
Nast Tronu 44. •,

Msza św. w’ kościele Bożego Ciała z po­
wodów od komitetu niezależnych, sie nie od­
prawi. w miejsce czego składamy mk. 15. na 
cele dobroczynne.

Komitet Tow. Wildeckich.
— ♦ Nabożeństwo na św. Rochu na Mia­

steczku (w Poznaniu): W piątek 7. bm. o trzy 
kwadranse na 7 msza św. z wystawieniem 
Najśw. Sakr. W święto Ntepok. Poczęcia Najś- 
Marji Pannv i w niedzielę 9. bm. msza św. o 
8. — Książki do e z y t e 1 n i proszę wszystkie 
dla rocznej kontroli oddać w niedziele 18. bm.

Ks. Dams.
— * Beznodslawne pogłoski. Ob!oiaia po-< 

głoski.! jakoby w czasie od 15. grudnia do 15. 
stycznia przestać mialv kupować noe!afii po­
spieszne a nawet osobowe. Pogłoski te. jak do­
wiaduje się biuro Wolffa w miejscu miarodaj- 
nem, są zupełnie bezpodstawne.

— • Poznański walnv targ gwiazdkowy 
n:e odbędzie się i w tvm roku, jak w poprze­
dnich latach wojennveh.

— • Węgle. Na kujion 1. kartv opałowej 
za grudzień nabyć można centnar węgli, koksu 
łub brykietów.



00 3i)?imoz4a/rfa r iMntolnośd Kon- 
Pąń Mili»* *ierdzia w Poznaniu podaj«

A" ■’-’•.‘jcro^icz, co następuje: W spisie 
pTxewodpiczacj/ch opuszczono hr. Marję Kwi- 
Jecką g Oporowa, która nawet dwa razv urząd 
ten p astowaia, a cały czas zajmowała się bar­
dzo gorliwie Wzniosłem dziełem milosieidzia 
■ nrzeacijanskiego nad ubogimi. Zupełny spis 
przewodniczących Konferencji Pań Miłosier­
dzia w Poznaniu, ujęty chronologicznie, przed 
?o-o!a o,?’ ’ak nas»VPu¡e: I. hr. Dział vńska 
ISo3—18/0; II. hr. Mvcie’ska 1871—1882- III 
ks. Czartorrska Elźb. 1882—1883/4; IV, hr Ma- 
tja Kwilecka 1881—1887: V. hr. Honorvna 
Kwiłecka 1887—1889; VI. p. Mottv 1889—1892 
VII. hr. Marja Kwilecka 1892—1894- VIII ks 
Czartoryska z Siedlec 1894—1914; IX. hr. Gru- 
¿zielska od roku 1914.

— * Znaleziono dobra duńska rękawiczkę 
Można ja odebrać u n. Podlaskiej.' Kwiatowa i

— Parasol zabrała w pociągu z Owińsk 
do Poznania w czwartek 29. listonada wieczo- 
rem o godz. 6. pewna kobieta która jadać y
Xví’T» • . ezn?', J^’a'lla sie w Głównie 
Właściciel p. Adolf Sobota w Gliwicach (Karl 
.. rass? 6) prosi o przesianie odwrotne parasoli

0 mk- na Tow- Czytelni Ludo-

— Podarki na Gwiazdkę. W kłopocie 
-Pęnzie niejeden po dziś dzień, zastanawiaja< 
Mię nad wyborem podarku dla krewnych i zna- 
jowvch na Gwiazdkę. A przecież nic łatwiej­
szego jak kupić dobrą i piękna książkę, mili 
dla oka i ozvwrza dla ducha. Na książko ni« 
powinno sie szczędzić grosza. Sa ludzie u nas, 
ktorzv kupują sobie ozdobne i kosztowne szafy 
do książek.. droższe kilkakrotnie niż cały zasób 
Rsinzck. I owinno się dzinć przeciwnie. Na i- 
pierw powinno zbierać się książki, a potem ku-
Vsí'XvTm "d'Ż nÍ' P? niej- a,e po 'ak°ś'-i 
książek każdy prawdziwie wykształcony czło­
wiek osądzać będzie ich poziom kulturalny 
drugiego Jak dobry mebel tak i książką 
przechodzić winna w rodzinie z pokolenia na 
pokolenie jako świadectwo kultury danej ro­
dziny. Grosz wvdanv na książkę przeto wciąż 
Mię procentuje. Zamiast drogich sukien, nad­
miaru biżuterii lepiej ulokować kapital w 
książkach, które stały się tak nieocenionym 
Vwwarzvszcm rodaków na froncie. Między po- 
Ös»r«-ami dla krewnych i znajomych na froncie 
ksiazKu niech więc zajmie pierwsze miejsce. A 
6z:-:wie nasic; w miejsce pierników, koników 
kam eP,e| kUP*Ć banvn? książeczkę z wierszy-

. . knw warzywnictwa i sadownictwa.
Wartości własnego ogrodu warzywnego i sadu 

fh?'ba nikomu nie potrzeba tłumaczyć, 
vvielu jest takich, co chcieliby założyć sobie
Własny ogród czv sad, lub podnieść stary, sto­
sując nowe metodv. Skąd jednak mają brać 
naukę, k edv zawodowcy nasi nie poczuwają 
Się do olwiwiązku udzielania wiedzy swej o- 
gółowi, albo też ich nie mamy. Niemcy nato- 
Iil.iasł wv*rwale pracują na tern polu, mają 
Dietvlko stowarzyszenia właścicieli sadów i o- 
grodów warzywnych, ale nawet związek tych­
że stowarzyszeń w Poznaniu pod nazwą: 
Garienbaugcsdlschaft. ów związek urządza 
kurs warzywnictwa i sadownictwa w grudniu. 
Pierwszy wykład odbędzie się w sobotę 8 bm. 
ha temat: ogornv pogi<;d na warzywnictwo i 
sadownictwo, wybór gruntu, plan założenia 
sadu czy ogrodu, podział, obrodzenie, jakość i 
uprawa gleby, przygotowanie gleby pod «ad 
czv ogród warzywny. _ Czy z naszej strony 
me możnaby podjąć starań, aby kttrsy takie 
Urządzić choćby tvlko w Poznaniu. Inowrocła­
wiu, Gnieźnie j Ostrowie na początek?
¡no,,“’ ° Zpjęcię skóry. Z dniem 1. grudnia 
J917 r. staje się prawnomocnem rozporządzenie 
Uzupełniające, dotyczące cen najwyższych i 
zajęcia skóry. Mocą uzupełnienia zmienia się 
rozmieszczenie w klasach wartościowych. 
Sortyment nr. I. oliejtnuje tvlko skórę, nie wy- 
kazujacą żadnych uszkodzeń, albo tvlko nie­
znaczne uszkodzenia miejscowe. Odnośnie do 
stwierdzenia zasobów zarządzono zmianę w 
1vm względzie, że za dobrze wysuszoną skórę 
Uważać należy taką, która przy normalnem 
przechowywaniu nie straciła na wadze. Za nie 
dobrze wysuszoną uważa się skórę, która pod- 
,czas przewozu do odbiorcy z pierwszej ręki 
Utraciła 1,5% wagi. Osnowę rozporządzenia 
odczytać można w landralurach, u burmi­
strzów I w urzędach policyjnych.
- ' rr7ętIza tkacka, trykotowa i na port-
czocny. Rozporządzenie dolvczęce sprzedaży 
3 Przerabiania przędzy tkackiej, trykotowej i 
do pończoch z dnia 31. grudnia 1915 r. ozna­
czało. że sprzedawać wolno 10% przędzy na 
pończochy znajdującej się w domach towaro­
wych a 30% w innych otwartych składach 
pod pewnemi warunkami, że liędzic to sprzedaż 
cząstkowa i na rzecz domowych przednie- 
Piorstw przemysłowych. Te w sprzedaży do­
zwolone zasoby częściowe podwyższono tym­
czasem mocą rozporządzeń uzupełniających na 
40% odnośnie 50%, a później na 00%, co naj­
mniej jednak 25 kg. Ź dniem 1. grudnia J917 
y. następuje nowe podwyższenie o tyle, że od- 
ląd wolno sprzedawać 80% przędzy na pończo­
chy znajdującej się w dniu 3ł. grudnia 1915 r. 
w domach towarowych i otwartych składach, 
pod warunkami dotychczasowemu Także re­
sztę po odjęciu owych S0% można w5 równy 
•t>osób sprzedać, jeśli nie wynosi więcej, niż 5 
kg. Cena sprzedaży osiągnięta przez kupra 
może najwyżej o 12% przewyższać cenę z dnia 
8l. grudnia 1915 r.

Osnowę rozjiorządzenia odczytać można w 
lantralurach, u burmistrzów i w urzędach po­
licyjnych.

KRONTKA PROWINCJONALNA.
«— • Buk. (Ku czci św, Wincentę- 

Ro.) W niedzielę 2. bm. odbyły się dwa przed­
stawienia ku uczczeniu 300. rocznicy założenia 
Tow. Pań Miłosierdzia. Udział publiczności, 
przeważnie miejscowej, był bardzo liczny. Na 
udalą całość przedstawieni składały się: chór 
dzieci śpiew solowy, wykład o św. Wincen­
tym, deklamacje, obrazek sceniczny Pauli Wę­
żyk »Żywy wianek« i obraz alegoryczny w 
• odsłonach: Wiara, Nadzieja i Miłość. Zebra- 
®o S81.S5 mk., 20 mk. nadesłała p. Z. Breza z 
Więckowie 30 mk., pp. Sokolniccy z Brzozy 
“azem 931.S5 mk. Wydano na koszty 194,15 
**k-. pozostało 737.70 mk. Z tych, stosując się 
■° życzenia Najprzew. ks, Arcypasterza, na

założenie ochrony przeznaczono Siostrom Mi­
łosierdzia w Buku 350 mk. a rrsztę oddano do 
kasy Towarzystwa Pań Miłosierdzia. Paniom 
i amatorkom za ich trudy przv przedstawi­
am i Szanownej ofiarnej Publiczności, skła­
damy serdeczne podziękowanie.

• t . ^arz9d Pań Miłosierdzia, 
n, Jarocin. (Szczegóły o pożarze 

.. . P. Iłlsiewskiego, zastępcy naczel­
nika jarocińskiej straży pożarnej, który przy- 
•V do Poznania do okulisty, ponieważ przv 

gaszeniu pożaru omnło nie pozbvl się wzroku 
obiadujemy się, że prawdopodobnie pożar 

powstał od fugi w kominie. Księżna pierwsza 
poczuła swąd spalenizny i zawołała o pomoc. 
Ale płomienie w bibliotece już buchały pod 
równią Jedvnv svn księżnej. 20-lelni Piotr 
nr Kadohnski po drabce na murze wszedł do 
pokoju ratować swoje rzeczy. Była obawa, że 
zginie w płomieniach, podsycanych szalonym 

| wichrem. Calv stary zamek wartości kilku 
mil jonow. a może i więcej z bogatą biblioteka, 
portretami Badołińskieh, zbiorami wszelkicnii 
spłonął a zabezpieczony był tvlko na około 
poł miliona mk. Jak nas informują z innej 
strony uratowanie nowego skrzydła, pomyśla­
nego jako siedziba wdowia dla księżnej jest za 
sługa wspomnianego p. Olszewskiego i 
P. j I. W a 1 e n d o w s k i e o o. sekretarza wy­
działu powiatowego. Dzielna pomoc dał także 
garnizon jarociński. wprawdzie pod koniec bo 
w czasie wybuchu pożaru bv| na ćwiczeniach 
bs.ezna zamieszkała w Domu SS Elżbietanek 
a hr Piotr Radołiński u ks. prób. Niedźwie- 
dztnskicgo w Jarocinie. Krewne księżnej 
przyjęły za ofiarowana gościnę w Witaszy- 
cach u barona Ohnesorge.

— * (>') Poniec. (Ku czci św. Wincen­
tego.) W niedziele 9. bm. odbędzie się ob­
chód ku uczczeniu 300-rorznirv założenia Tow. 
Pan Miłosierdzia. Na program’e sa dwa przed 
¡dnwienia: ,.8w. Wincenty à Paulo" i „Dwie 
Małki". Na koniec żywy obraz Matka Boska. 
aoA°'va t’°k,’iu. Cena miejsc od 50 fen. do 
J.OO mk. Dochód przeznacza .sie na ubogich 
parafji ponieckiej. Bilety nabyć można po­
przednio u p. Gólczewskiej. Początek o godz. poi do 7. s r.

’ Września. (Wystawa książek.) 
Komitet Tow. Czytelni Ludowych na powiat 
wrzesiński urządza od 8. do 16. lim. na salce 
parafjalnej we Wrześni wystawę książek pol­
skich. Wystawa wrzesińska będzie bardzo 
bogata w dzieła polskich pisarzy i poetów, w 
dzieła z dziedz’nv sztuki, muzyki oraz histo­
rii. w liczne dzieła Indowe, wydania łłustro- 
w?.n*.dl? dzieci 1 młodzieży, w książki treści 
relisiijnei. naukowej i powieściowej, w grv to- 
warzyskie, w śpiewniki, kalendarze ild. Każ­
dy. więc ze zsviiÛzajaeveh znajdzie stosowną 
książkę.dla siebłe i może ja kupić zaraz na 
wystawie. W czasie gwiazdkowym, w którym 
zamierzamy obditrzvc krewnych, znajomych, 
a przedewszystkum dzieci j młodzież, niechaj 
w roku ofiecnvrn najstosowniejszym podar­
kiem będzie dobru'"książka polska. Zdążajmy 
więc licznie na wystawę. niechaj każdy z nas 
tą zwiedzi, a przekona się jakie bogactwa, ja­
kie skarby posiadamy w literaturze ojczystej.
I roezvste otwarcie wystawy w sobotę 8. g(u- ‘ 
dnia po sumie o 12 w poł. Zwiedzenie wysta­
wy bezpłatne. Wystawa otwarta w śwlę- ■ 
to sobotę/ir I iini» niedziele od 12 w poi. 
do 2 rxi poł. i od 5—8 wieczorem. W dni po­
wszednie od 11—I w poł. i od 5 do pół do 9. 
wieczorem.

— • (n) Ostrów. (Tabliczki w g i m- 
n a z j u ci.) Celem zaoszczędzenia papieru za­
prowadzono w.tutejszem gimnazjum używanie 
w niższych klasach tabliczek, łupkowych.

— (Złodzieje) skradii w niedzielę wie­
czorem z jiodwórza domu przy ul. Wrorlaw- 
sk ej 37 trzy łttezne gęsi. Ze składu fcnpeą 
Braci Lewek w Bvnku skradziono jedwabiu 
za kilka tvsieev marek.

— • (fr.) Miejska Górka. (300. rocznicę 
konferencji św. Wincentego ń Paulo) obcho­
dziło tutejsze Tow. Pań św. Wincentego wspól­
ną komunją i watnem zebraniem, zaś biedni 
miasta udarowani zostali ob’adetn.

— (W v b o r y) do dozoru kościelnego i 
reprezentacji, jakie się tu odbvlv. nie wvkazalv 
większego zainteresowania. Celem wyboru 9 
członków dozoru i 24 reprezentantów zebrało 
się tylko 9 wyborców.

— (Dzwoni) dwa I piszczałki organo­
we. które zabrano kościołowi, obliczono na cenę 
2000 i kilka marek. Ponieważ dłuższy czas no 
wojnie nie będzie można z braku materiału 
sprawić dzwonów, radzą przeto władze pienią­
dze otrzymane dać na pożyczkę wojenna/ W 
tvm samym cełu również nolecają zaciagać po­
życzkę na grunlv kościelne i sprzedaż papie­
rów wartościowych — pośrednictwa podejmu­
je się Landschafta.)

— (Pożar i kradzież.) W ubiegłą 
niedz;elę wieczorem zgorzał stóg żvta należący 
do młynarza w Szurkowie. Panujący w tvm 
samvm czasie wicher mógł łatwo spowodować 
większe jeszcze nieszczęście. Zachodzi tu pod­
palenie z wyrachowaniem, gdvż jak się dowia­
dujemy, podczas pożaru okradziono sołtysa, 
któremu zabrano całą sumę podatku, zebraną 
za b'eżącv kwartał.

(Z ima) od kilku dni zawitała do nas. 
zda je się na stale. Mroźne powietrze i lekko 
śniegiem pokryta ziemia dowodzą tego.

— • (d) Kościerzyna. (Zawiedziony 
ź a n d a r m.) P<»kątnv handel wieprzowiną 
przybiera tu coraz większe rozmiary. W tych 
dn ach udało się żandarmowi w Wiszynłe o- 
blożvć aresztem znaczną ilość mięsa, zapako­
wanego w pięć miechach. Także wachmistrz 
miejski Drever z Kościerzyny obłożył aresz­
tem na tulejszvm dworcu półtora centnara 
wieprzowiny. Przvtem jednak doznał spogiego 
zawodu, bo niepoznanv właściciel mięsa zdo­
łał mu ujść, a pozatem znikło mięso, gdv je 
odstawił <lo hali bagażowej pod czujny nadzór 
urzędników i służby kolejowej, aby na pero­
nie dokonywać dalszych rewizji w pociągu. 
Gdy potem jłowrócil do hałi, aby mięso odsta­
wić do rzeźni miejskiej, już w hali mięsa nie 
było. Dotąd nie zdołano złodziei wyśledzić.

— • Świętochłowice. (Krótka radość.) 
Wdowa Marja Wagnerowa otrzymała prze­
syłkę pocztową, w której donoszono jej. że 
posiada w banku w Rvchbachu gotówki 1990 
marek. Kobiela ucieszyła się, gd\ż myślata. 
ze to jaki spadek po jakimś krewnym niezna-

mrm. je) polecił bankowi w BychbacEi»,
ażeby pieniądze przesiał do banku w Król 
Hucie, co się też siato. Stamtąd wybrała Wa­
gnerowa raz 1500 mk.. a drugi raz 400 mk. Z 
korespondencji przeprowadzonej z bankiem, 
wykazało się, że Marja Wagnerowa ma jeszcze 
w depozycie akcje w wysokości 7000 mk. 1 te 
akcje usiłował syn przenieść do banku w Król. 
Hucie. Do lego jednak nie doszło, gdyż się 
wykazało, że majątek caty natęży się innej 
Marji Wagnerowej. która mieszkała także w 
Świętochłowicach, lecz wyprowadziła się do 
Orzesza. Pieniądze trzeba było zwrócić, a pro­
kurator wytoczył Wagnerowej I. i jej synowi 
skargę o oszustwo. Sąd królewskohucki uwol 
nil jednak oskarżonych; przeciwko wyrokowi 
założył prokurator apelację i sprawę tę rozpa­
trywał sąd bytomski, i druga instancja uwol­
niła oskarżonych od winy i kary, a koszty na­
łożyła kasie państwowej.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
— Pan A. S. w Gł i w. Żałujemy bardzo, 

ale nie nasza to wina. Wchodząc na salę py­
taliśmy sie sekretarza gien. o przedstawiciela 
z G. S., ale nie umiano nam podać nazwisk. 
Wywołując ławników, nie podawano skąd i 
nazwiska padały tak szybko, że nie trudno by­
ło opuście jedno lub drugie. Zła woła jest wy­
kluczona.

Ostatnie wiadomości.
Niemiecki

komunikat popołudniowy»
Wielka kwatera główna, 6. XII. 

(W. T. B.)
Zachodnia widownia wojny: Grona 

wojsk księcia następcy tronu Rupprerhtn: Na 
fłnndn-j-kim terenie walki działalność artyle- 
rji wzrosła pod wieczór znowu znacznie. Na 
południe i poludnio - zachód od Mocuvres woj­
ska nasze wzięty szturmem rowy angielskie i 
uderzvlv poza trakt, wiodący z Bapnume do 
C.nmbrai. Pod wpływem ostatnich naszych su­
kcesów i pod stałym naporem z północy i 
wschodu opróżnił nieprzyjaciel miçdzv M oeu­
vres } Mnrcoing swoje przednie pozycje i cofnął 
się na wzeórza, położone na północ i wschód 
od IFesquières. Nastając ostro, zajęliśmy wsie 
Braincourt, Anneux, Cantaing, Novelles oraz 
wzgórta lesiste na północ od Mareoing. Na 10 
km. szerokości posunęliśmy lin je nasze ni j!o 
4 km. w głąb. W odwrocie swym przeciwnik, 
o ite na to pozwolił czas, zburzył miejscowo­
ści ogniem i za pomocą eksplozji. Ruiny tvch 
wsi i bezcelowo rozpoczęte dzieło zniszczenia 
miasta Cambrai, od którego nieprzyjaciel da­
leko się znowu odsunął olo ślady, które na 
długo pozostawili za sobą an"licv na 'ziemi 
francuskiej po swri bitwie pod Cambrai pod­
jętej z lakierni wiełkiemi nadzicinjni, a zakoń­
czonej ciężką klęską. Straty, jakie nieprzyja­
ciel poniósł szczególnie w ostatnich dniach 
przy lesie pod Rourlon, są nadzwyczaj wyso­
kie. Liczba jeńców, uiętyeh w walkach pod 
Cambrai. wzro«f» do włęeei nü 9 lv»., ïdobvez 
w dziełach do 148, w karabinach maszynowych 
do 716.

Grona woisfc niemieckiego nastçncv tronu: 
Nad rzeka Aiilctte, w niektórych odcinkach w 
Szampanii i na wschodnim brzegu Mozy chwi­
lami snotęgowana działalność o-miowa. Na pól 
noc od Juvincourt zabrały oddziały s śmiałej 
wyprawy na rowy francuskie większą ilość 
jeńców. Wczoraj zestrzelono w walce napo­
wietrznej i z ziemi 18 latawców nieprzyjaciel­
skich. Lotnicy nasi zaatakowali bombami u- 
rządzenia portowe w Calais oraz Londynie, 
Sheernes«. Gravesend, Chatham, Dover i Mar­
gate. Wielkie i liczne pożary znaczyły ich 
dziobnie.

Wschodnia widownia wojny: Upeł­
nomocnieni przedstawiciele naczelnych do­
wództw Niemiec, Austro-W'eeier. Bułearji » 
Turc ii zawarli z pełnomocnikami Rosji dla 
frontów od Bałtyku aż do Czarnego Morza oraz 
nà widowniach wojny turecko-rosvjskich w 
Azji zawieszenie broni na czas od 7. 12. 1917 
goiiz. 12. w poi. aż do 17. 12. 1917 godz. 12. w 
pot Rokowania dla zawarcia rozejmu podjęte 
zostanę w kilku dniach.

Front macedoński: Większych operacji nie 
było.

Fronl wioski: Podjęty dnia 4. 12. na ob­
szarze Siedmiu Gmin atak grupy marszałka 
Conrada przyniósł wielki sukces. Wojska att- 
slro-węgierskie wziclv szturmem silne pozycje 
włoskie w górach Mclclła i utrzymały się przy 
nich przeciw kilkakrotnym konłratakom. Ar­
tyleria niemiecka brała udział w walkach. Do­
tąd ujęto 11 tys. wlochów i zdobyto GO dziaL

Rokowania nad rozejmem»
Urzędowo donoszą: Pełnomocnicy naczel­

nych dowództw Niemiec. Austro-Węgier,.Tur­
cji i Bułgarji zawarli 5. 12. z pełnomocnikami 
rosyjskiego dowództwa naczelnego zawieszenie 
broni 10-dniowe dła wszystkich wspólnych 
frontów. Początek ustanowionego na 7. 12. godz. 
12 w poi. terminu nżvty ma być do ukończenia 
rokowań nad rozejmem. Celem sprawozdania 
ustnego z dotychczasowego wyniku cześć człon 
kór delegacji rosyjskiej udała się na dni kilka 
do kraju* Posi'' ’ '""'5'’ komUłt trwa}«.

- Pierwszy gieneral-kwatermisln:
Ludendorff,

<_ Narady z kanclerzem.
Ber Tin, 6. XII. (WTB.) Celem narad z 

(anrlerzem przybyli do Berlina marszałek 
H'ndenhurg i pierwszy kwatermistrz gicn. 
Ludendorff.

Komunikat włoski« '
Rzym. 5. XII. (WTB.) Na Schtegener 

Tochfłaeche nieprzyjaciel zapoczątkował ataki 
na nasze stanowiska. Wczoraj nastąpił pierw­
szy atak. Wojska nasze stawiły s:łnv opór. 
Jedyna przez austryjaków i niemców za cenę 
strat wysokich osiągnięta korzyść zasadzała się 
na zdobyciu kilku stanowisk. I’o ogniu ni­
szczycielskim i tęgim ogniu zaporowym i bę- 
t>enkowym już w nocy zaj>oczątko\vanvin i da­
lej x wielką zaciętością podejmowanym* masy.

nieprzyjacielskie urządziły podwójny «ia¥ 
nasze stanowiska na Metctte. Pierwszy z pół« 
nocy - zachodu idący atak złamał się poiy>< 
ludrfu ostatecznie w odcinku przy Monte SW 
senoł i na południowo - zachodnich złwczacli 
Mełette de Gałlie, gdzie atakujący po zacię-' 
tych walkach zblizka z wiclkicmt stratami 
zostali odparci utrać-wszy kilkuset jeńców. 
Atak z północy - wschodu jxxljctv, zo«tał U« 
skuteczniony między Monie Eondasegar » 
Monte Badenoche. Po zaciętym ataku przcei« 
wnik zdołał obsadzić kilka rowów strz.eteckichi.

Komunikat francuski»
Paryż, 5. XII. (WTB.) Sprawozdanie po­

południowe: Wtargnęliśmy do rowów niemie­
ckich na wschód od Reims i wzięliśmy jeńców* 
Dosyć ożywiona czynność artyleryjska na pra­
wym brzegu Mozy. “ J

Komunikat an<|iel*kis
Londyn, 3. XII. (WTB.) Sprawozdanie 

popołudniowe (nadeszło w opóżn;eniu): Wczo-i, 
raj wieczorem po ostrej walce odparliśmy ata­
ki nieprzyjacielskie na nasze stanowiska n 
pobliżu Moeuvres. Skuteczne drobne starcia W 
nocy w pobliżu Beurloą doprowadziły do 
wzięcia 12 niemieckich karabinów maszyno­
wych i pewnej liczby jeńców. Pominąwszy 
znaczną obustronną czynność artyleryjską, nio 
ważnego na froncie bojowym.

Stan woienny Ameryki i wszystkfemi 
pastwami eentrakemt

Waszyngton. 4. XII. (WTB.) Wn:e- 
siono do Senatu rezolucję, oświadczającą, żo 
między Stanami a Auslro - Węgrami Bułga­
rią i Turcją panuje stan wojenny; rezolucją 
przekazano bez dyskusji wydziałowi dla spraw 
zagranicznych.

Wilson chce wojny z Austrją.
Waszyngton. 4. XII. (WTB.) W orę­

dziu swem do Kongresu poleca Wilson wypo­
wiedzenie woiny Austrii.

Z walk w Afryce wschodniej.
Londyn, 3. XII. (WTB.) Przedstawiciel 

Biura Reutera w Afryce wschodniej telegra­
fuje z Ndanda bez datv: Obectre jest możłi- 
svem opowiedzieć dzieje wiełkiej nagonki, która 
znalazła punkt kulminacyjny w kapitulacji od­
działu Tafla. Po zajęciu Maben^e niemcy. za­
brali sie do swego odwrotu o 390 m:l angiels­
kich (480 km.) ku granicy portugalskiej. Po­
nieważ głownia kwatera angielska widziała, że 
środki transportowe nie wystarcza ja do szyb­
kiego pościgu, cofnięto zręcznie część sił bel-, 
gijskich, następnie przewieziono je morzem do 
Kiłses i stamtad posunięto ku Uwalę, tak iż 
zagrożono przerwaniem Fnji komunikacyjnych 
Tafla. Dowódca niemiecki został w ten snpsóli 
zmuszony do szybszego niż zamierzał cofania 
się. Tymczasem gnały go nasze silv północne 
na wschód, następnie zagrażały świeże siły o<T 
strony Massassie jego tyłom i wschodniemu 
skrzydłu, tak ii Tafeł w pohłiżu Newalajwi­
dział się ze wszech stron osaczonym. Mając 
mało żywności, uderzył on na wschód na-, 
dziei. że spotka Lettow-Vorbecka; poczyniliś­
my jednakże wszpfki kroki, bv nie dopuścić do 
ich połączenia. Gdv Tafeł poczynał podejmo­
wać wyprawy wywiadowcze wvpłoszvł on od­
dział ańgietski i zwrócił się na połndnimlw o- 
twarłe ramiona przygotowanej siarannie przea 
dowództwo angielskie pułapki Osaczony, wy­
głodzony’ i nie mogąc połączyć się z Lettow- 
Vorbeckem. skapitulował. Wszystkie siły na­
sze mogą się teraz zabrać do osaczenia Letłow- 
Yorbecka.

• Szan. Czytełnżkom naszym zwracamy 
uwagę na ogłoszenie księgarni p. Bogdana 
Chrzanowskiego w Poznaniu, który na 
nadchodzący sezon gwiazdkowy poleca bardzo 
cenne wydawnictwa dła dzieci i młodzieży 
starszej.

22. ciągnieniu 5. kl. 9. wiiBbei noługn.-meni eciiej 
(286 Królevnko-nmsliiei) loterii klasowej.

Ciągnienie x dnia 4 grudnia 1917
^sTSijy^ćiągnión^iumerTadł^brieTowne wy­
grane. ' to no lednei na losy o równych nume­

rach » obu oddziałach w I. i tl. )fa—-———I———■■■! ■IWIWI Iiiimwi III I« I—■!!■! ąirirw«« X
(Bez gwaraucji (Przedruk wzbroń ony), j

W ciągnieniach przed rołndniowych padł; zr rrant 
ponad Ź40 mk. i

e Gewlcoe n> F000 M T0723 114405 114411 
BO Utwlniie «U 30UO U »27 10534 10838 1.318» 

'81870 37584 43150 53484 «U023 B4J71 8320» UÔ824
• ;98S 8« 151 53102 ;0r.041 112087 12132» 127082 13266» 
234671 136787 1433«! 144674 180821 18832S 17231*
172387 17407» 176210 17«1> 186021 1ÍI283 203881
»18970 2223.S9 225246 2271*» 228458 230741

152 Gew;i.M tu 1CO0 H 2427 8255 8507 1281«
33845 2781J 38053 2838 2 30284 >181C J2.13O37069 3Ł281 
46840 49344 49880 00*24 02507 64045 67947 89-'4O 
»0580 77343 80683 81137 B0144 «1210 97T09 9820» 
B9-.2S 104537 121333 123403 124480 127478 129136
130440 133888 1340(6 137769 137046
14187» 151543 192552 183183 163.357
172671 175899 178634 176856 18,205
188889 191241 19192» 192704 19JI21
196671 190235 203222 20662» 2I428S
»28185 23029« 231R94 2339T» 033994 

222 Gewinne tu 600 31 1538 568S
14S10 14744 18941 10353 21276 22327

I3883S 
167825 
155524 
! 437»
218073

14146* 
188951 K 
185861 ' 
19771« ’ 
224.6« i ç

12132 1441» j 
24593 2484»

»7483 3450» 37590 88781 40894 4112« 41255 42913 4
«3278 48458 465*5 47989 49787 H8’9 64526 8488« '
«59C0 89443 76328 »422» 73884 »9538 R1199 62'83 \
»5385 8568» »9044 89667 9998» 10C690 10302» 104263 ł 
*.,.*« ,Ar.*n* ,,*na* Itcotl Halft, ,17*1» J115973 11838« 11731«

125674 1343*0 1350«« 
1*8637 153628 15595« 
15957« 16196«
17233« 172409 
183728 181620 
19738« 197575

14777»
158334
17192«
17658«
196022

20498« 105*13 10989» 113093 
119318 12134» 122530 122978
244788 146383 148829 
156003 158106 156513 
188863 165956 171310 
175005 175984 176533 
185740 186344 191503 
2«tlR8 203006 »03853 204305 208808 . 208631 
»09648 2H79» 213032 
»20740 227TT1 232734 233385

18233* . 
172981 j 
18512* ) 
19852* ,, 
20763» *. 

21*38« 319684 21976« 23502«. ■)
«'«Ti swa»

W ctągoieuiach po południowych padty <ygr»a« J 
Í, ponad 2«0 mk.

r t GewIaM ta 3000 U «»4 Priai«
imw . _ - ■«',

4 Crftrtn-4 ta 5000 « 8461 Î2631»
2« Grwinne «n 3000 M 1484 493«s 5384« 8492<

»2417 110784 113382 14792« 155078 176994 16154g 
«04068 214831

88 c-winoe n 1000 M 6982 «029 8894 »1»«
222»! 19.32 15816 208S8 41551 64715 88011 93322
206519 127178 129582 132319 135138 137591 14601»’
245957 147918 146088 155696 186*81 1011U4 19116»
181213 191571 193762 2C7619 209057 209U64 22666»

98 G-wInne « 60« M 1410 18447 10614 >48««
««<167 2784 1 30.-7 3851« 41391 «5849 47501 8100^
B'145 S764I 63841 «5933 69348 72216 76878 7«««»
»8868 83713 6505» 8913» »1*89 92.571 «6318 13600«
206891 11162» 1264«3 133008 133664 147608 KOaW»
>51(63 180719 166683 171118 1*4348 1*8630 1B1m4
IH34» »0333« 104200 107801 X206M »14»» «SMK



roku ¿yds, nasi najukochańszy brat, szwagier i wuj ś; p,.Dziś o godzinie 3% rano oddał Boga ducha opatrzony kilkakrotnie gw. Sakramentami, w 65,

proboszcz ludzislci — dziekan ¿niński« 32773

Eksporłacja zwłok z plebanii w Ludzisku do kościoła parafialnego odbędzie się w niedzielę dnia 9. b m. o godzinie 4. po południu. Nabożeństwo żałobne 
i pogrzeb nazajutrz o godzinie 10. rano. W ciężkim smutku pogrążeni

rodzeństwo i rodzina.

Bakannlmachung wep BrennstofWf ersorgung.
Auf Abschnitt 1 der Breonstoffkarte für Dszamber 1917 darf 

eia Zentner Kohle, Br ketts ©der Koks abegebea weiden.
©er SBagäsSrat» 12787

Książki na podarki gwiazdkowe:
Przewielebnemu Duchowieństwu. Szanownemu Obywatel­

stwu i Wszystkim, którzy S. p. mężowi mojemu, a ojcu naszemu 
ostatnią oddali przysługę, jakoteż Wszystkim, którzy tak licznie 
współczucie swoje nam okazali, składamy na tej drodze

serdeczne

Bóg zapłać
Zofja GlaUszowa z dziećmi i rodzin?.

polecam
Stoeżfcowsfca M. Z eriąt orty, powiastki 5 obrazy feistor.

.z ilasty?................... w Oi»p,
WapjtStśwma J. Na skraydlacte fantazji, 13 prześlicznych 

bajek r opowiadań s eyoioi>nsi ......... w o»r.
IM. x Mraaimskieh. Z daw.asj FolsH, 13 pow. Uatów. dla 

aotod. luttó ................. w W.
Ssfrowćki. Młodsi Legjotażoi, powieść dla młodzieży 

z s-ycłaaasś w oi»r.
morawska» ’& Wsteelo®. powieść s r. 1814 ary®, w opr.
Oertse obwatida swego aie sra«©, oasza dsieia i ooy- 

ezaie. aiiMjm . ...................
ŚńOFackowaka« Książka Zo®. pogadanki orzyrodaiose do L 1® 
ł»(t<teto i" gseaea, opisy i ooowiaMnia dla dziecs 3 iloa. w opr. Kśałsa Śffe Matka, sbior w smyków prześlicznych -a rye. 
S*i®pp<»wiesE JU Betkt, klechdy < Moi« s ¡rymas« . . . 
eżyfearakż Sfe Skaut polski aa wojnie z rywnami ....
Tata«**® L, Dzieje Polski, znakomity podręcznik w ©pr. 
tófetaa Wt. Ojczyzna w pi<>ta'aGb poetów polaktoh, w pięk. oor. 
TtMMNMn Rozrywki naukowe, Psyka, che®ja bez yray rsajd. 
Sieraia&awsfci, Osada wśród puszczy, powieść wSswi dzikich
Gtłfltasski Os» Portrety KoBoiiiizfei a opisem 47 reprod. 12.- 
SokoiawSkś Prał» Ds’eje porosbioro«® aarodu Polskiego 

przśśzt» 1000 rycie», 4." wtetjkm tern w » ękna? 
Ryfeae;i®a»steł E. Słownik jęeyka polak. (ISsóstr.)
Sr©«,»»« Potasy, wnoamała dzieło, zawierające Wiluwr, 

wraz a opisem panowania wszystkich królów polskich. 
Całość stanowi koMoletaa dzielą nasada neasego. Książką 
ta w obecnych osaaaoh saaltźś sę podana w każdy® 
d©»a'oóbkidi ......... • .... 7 ®P*.Seaayasfca&rjni joss Słowacki, jego łydę»twór- 
ęzo*ć z ttosr. ............ «... w ope>

Baoz^ieU Ji Zyjsaat Krasiński, jego tycie 
i twórczość s iląrar. .... " ..... ...... w oor.

ŚSSsbtewśSu» JU Ńa straty, po-wioći’ euj v.l«l
Stopófekich

4.-~

6.—
5.—

1.-
4.-
2.50 
8.- 
&- 
4.
8.-
7.50 
4.— 
3.

aw-. ".--.-wi»®*

ANTYKI
-iX —wszelkiego rodzaju —

Kilimy, Maty, dvwany perskie
(takt* używane)

sakapejo

Peruczki, 
przedziałki

eras 12779
wszelkie prace włosowe

'»ytoscia starannie, szybko 
i po cenach przystępnych

Stanisław Kaczmarek» 2. Rycerska 2.
Q3F" Warkę«« w wielkim wrb »rse. “H9S

J0I1SI

gj Wobec
U Waóiel
zbliżającej się „6 w i a z d k ł*

Ze względu na obecne 
trudności, na. jakie narażone 
są wszelkie przedsiębiorstwa 
pracujące siłą parową, a które 
wy wołane są wymiarem wę 
gii przeznaczonych na ogrza­
nie domów mieszkalnych 
handlowych i publicznych

poznański urząd wojenny 
urządza 

biars gody g twaggek ssgłow?sh

oor. 100»— 
oor. ?»—

8.75

&&&

. 7.55
Pswjätezh wydawntolwa poleeara S wysyłam su tadi«!e odwrotnie

Bogdan BSiFxanowski
Księgaroła Poznań, Sw» Marcin 70. Tel. 1344

„OSTOJÄ“
spółkawydawnieza

POZNAN.
Plac Wilhelm. 17. 
Telefonu nr. 5100

Pod kierownictwem osób 
fachowych udzielać się bę­
dzie informacji i wpływać 
na racjonalną gospodarkę 
opałową w przedsiębior­
stwach i mieszkaniach w ob- . .
wodzie tutejszego korpusu. ?

äia oddziała żelaza
starszym wieko, wolnego cc 

pofivulmye £snu

Bo oddaiaiu ogłowó pótraeóns 
od Noweso Roku

kslóżkawa

12541

K. Andrzejewski, Poznań
Stary Ryoeb 79 ¡5. Telefon 4056. 

Oferty ©roszę składać puciiedzv goda. 12 a 2 poi.

6d piąto 7. to. m. począwszy 
sprzedawać togdg w Pemaala 

bótala dworeowjm íMsMtoííí TelefoA 
Et. stir;.

przesyła odwrotni« na żadaoio swe wydawnictwa 
do przejraeaiaa misaowtois: 12085

Tadeusza Konczyćskiego: R»i 
Adolfa Nowaczyńskiego: Połaski w Aiwerye® 
Wikt. OomaUokieeo. Parni. KaAdusakaantkia 
Bernarda Chrzanowskie«®:

Z wybrzeża 1 o wybrać*«
X. Szydetskieso:

Kult agaidra Somowaga i przodków
Jana Kasprowicza: Sita 
Teodora Tyca: Facecie a d«w nai Potok»

Zapytania i wiadomości, tu­
dzież wainski o przysłanie 
rzeczoznawcy poza Poznań 
należy skiatować pod adr. 
An die feuerungntechnisehe 
Bdratungsstell« bei der Kriegs­
amtstelle Posen.

informacji ustnych udziela 
bezpłatnie w sobotę po poł 
od godz. i','9 do 4 inżynier 
i rzeczoznawca Gerhardt w 
Poznaniu przy Dolnej Wałowe’ 
nr. 2. 12782
Urząd wojenny w Poznamu

..ISŁSU'* “ ‘ r
w (Kosischia).

z dobrej rodziny, muzykalna poszts 
antę zaraz posady do 4owo«y»
•twa lub też jako sekreta^te» 
ew«i. kaajerfca na wał«

Łaskawe zrtwszenia oprasz* e;y 
>od nr. I2G83 do ekspedyoj 
Kariera Pókuańśktego.

OŻENKI

dłuśssą praktyką, 
Prawnie po polsko.

Zgłoszenia piánaieusa 
świadectw ś podaniem 
iiecsji przyjmują

piss&ea po- 
13734 

s odoisem 
wysokości

Admhdstrauta 
Wera Poznańsltisge.
Potrzeba/ od L l. 18.

ogrodnik
kawaler, znajaoy się na pr owadze- 
IIiu ołetdsrni. Pensja roczna 600 m 
Osobie'» »rZedstnwienia konieozne,

Dom Sierniki,
Btacia i poczta Em«**.

użytecznych na każdy cel, po bardzo nizkich cenach. 
Pomiędzy innerni znajduje się większa ilość hlaczy 
^r^ifonych tnłodsz. i starsz. do natychm. sprzedaży, i

Karl Pohl % Wrasławia
obecnie w Poznaniu w hotele dwoicowym.

Mało Mywana ónądnaia warsztatowo 
lantpu pazow^» wysA^s Ó 4 lampkami do wl*i

223C5S& świEtte pod wspólną kopułę fcuinia k^Tatelta ¿znośna 1

kowadło» śpubszłalc
warsztat oloKarski i rozm. narzędzia stolari, 
narzędzia rzeźbiarski© na drzewo! kamień, 
blok białego marmuru (ca 700 mk.) 
gartga modeli
sprzeda się najwięcej dającemu za gotówkę ty IKS1 
w sobotę 8.12.17. w połttd od 2—3 przy uł. Podgórnej 8. jFosżuktrię w Poznania biegłoś

osoby
lo udzielania rachunków i zarasum 
ezyka niemieckiego. Zgłoszeni, 
irossę hBdesłaĆ z podaniem wyna- 
rodzemá do eksni-dyoji Korjen 

I'czn. pod nr. 12718.
z kilkuletnią praktyką, obeznam 

wszelkie®! pracanw biu ewcmi 
icwzukuie od 1. stycznia posad», 
bask, zełosj. u orasz» aie do ekap
<ur. Posil pod nr. 12540,

AAAAAAAAAA BCompletny

aparat fotograficz,Kawater» mwaiida wo¡,so»y,
iiiem katol. lat 23, mówiący rów 
ńeś j,o ©©lutu, obeznany z »rac» 

w gosiiodaestwie. »ós adaföoy 8 dc 
»9 tysięcy mu. «ołówki, ‘irsznkii <■ 
“ U. biaka aaajomeśoś pań aa te; 

iredze
Pi . ffiłoay. inte,i^ient«y, pizy_ 

>«to]nv. flzlachetaeeo cbataktera. 
gnajdujący się od dłudszego 6z«ai> 
Bfi ©hozyinie, szuka na lei drodz*
karespondencji cWą oelem róźniemeg©

Nigwiszdke!

małżeństwa,
Tanieaki ładne, stateczne, ©owalne. 
S wszalkiemi zaletami, uprasza sir 
a łask, zsłoszenia »od nr 12786 
de ®kst>. Kuriera Pazu. Dyskrecji 
gapewniona. Założenia anonimowi 
■ie będą nwzelednone.

zony.
1’atmy lob młodsze wlówfci, posiu- 
Isiące gospodarstwo lub stosowny 
roaiatek techen się zgłosić wrar

Í< dołączeniem iotoaralji do eks» 
«ni'eis Pozo. "Ol nr. 12680.

lat 2M. obecnie od kilku lat na obczyźnie, 
przystojny i zdrów, z lepszej rodziny oby­

watelskiej, obecnie na dzierżawie pierwszorzędnego 
składu t«w. spożywczych, w mieście rezydenc pro w. 
hanowerskiej, przynoszącej 40000 mk. rocznego zysku, 
.z własnym zaoszczędzonym majątkiem 20000 mk.. 
'•żuka dfa zupełnego braku znajomości pań, na tej-drodze

Mer,

Perfumy 
Pudry 

Kremy
J2778 ~ oraz

wszelkie artykuły tealet. 
frenc., eng, i warszawskie 

poleca w wielkim wy boi z®

S.Kaczmarek
ul. Rycerska 2.

Poszukuję od i. I. 19.

panny 
lub bony 2 ki.

fthomnemi wymaganiami do
’/. letmepo ebłouesyka. Zgłosz 

«raz z podaniem warunków nad 
lyłać »roszę pod adr. 12689,

Zofia Powidzka
w Wąttpó wcu (Wongrowitz)

|| 8PBZBDĄ28

wartości mk. 1000, bardzo mała -citwany. sprzedany będzie ns|*i 
więcej d»i»cefiMs sa Mat»®*»w»iastową g®46wiię, Fshryswi 
Zeissa wielkoóć płyt do 24X»0 trotar podwójny &10/180 
i praynBleżytości. 12798,
PI. Wiihelmowski 10. w pensjonacie p.Grabowskiej

tyltzo w sohotę, dnia 8. ¡2 li . od god«. 5-E. co noł.

j jO«g^«Sai prawie u«»’ 
*y. dobę!'©«?® struny (The Do® 
fiance) za przvst cenę sprzedam. 

Piefeaey 6 II ntr na prawo,

Poszukuję dia swpgo syna 
dort 2 lata i 4 miesiące uczyi

onałotte 
sucha

II PRACA |1

l-iię w drogierji

miejsca ucznia
io dalszego wykształceni ur tyn 
'.awodzie za większe® kieszonko 
■cera wyneetndzcniem. Zgło=z. unr 
siu nr í2ñ34 do eks». Kuneta

Drzewo
kbfty, siwarty I obrzynk 
w metrach i drobyo rą­
bane w koszach 

dostarcza frank o w dom

PozmńskaKoniisiaBrzewa
,il Buddeoo 17 — Tel. 1927

Złoty
ciężki segaieek kryty 
precezymy. prawdziwy 
Glashuttowski, regulow. 
ną sekundo i zmiany 
temperatuiy, z noSwiad- 
cten. fabryki Rnizeiiam 
za 750 mk. Na życze­
nie wyżlę na okaz cez 

ohowi.,rku kupna
CUEKII - Cntaż

Telefon 92.

Szukam kupna dobrze 
maue&o

Zgłoszenia z podaniem cecv proszą 
nadesłać do ekspedveu pisma ni«ł 
niejszpgu i*od nr 12770^^^^^^^lowBrzyszW życia.

Panny w s!os. wieku, o szlachelnvm charakterze, zlepsz. 
rodziny, dobre polki, zechcąz calem zaufaniem nadesłać 
swe zgt. z fotografią do eksp. Kurj Pozn p. nr 12767.
Majątek ze względu na zamiar kupna przedsięb. pożą­
dany. Reflekt. wżeniłby się e*U. w stos, większe nrzedsięb
Pośnodn. krewnych pożądane. Ścisła dyskrecia zaoewn. ____________________________________ __________________ _____________________

jTakiadeni i tartnokonu Nowei Drukami Pol» kiei U. m. h. H. (Ł x o. 0.1 w Poznaniu, ę-, iU daktot odpowiedzialnr Stanisław Jaworski w Poznaniu. — Druk na maszynie rolacy meiz

Dla mej córki (17 lal) posrukuii

mielsca na wsi
łub we dworze, edzie mogła 
l>v wyuczyć się potowania 
gospodarstwa domowego, 

Zgłoszenia pod nr, I2S7O di 
eksiwdrcll Knrieia Poznań-kiegn

Potrzebujemy

pracowników i pracownicze* bankowych
Reflektanci względnie reflektautki — z dobrą znajomością 
zynuości bankowych zgłosić się. mogą pizy rówooozesaem podaniu 

wymaganej pretensd.

Bank Kratochwill & Pernaczyćski
w Poznani«, plac Wnhelmowsfei 1H. 1?

Mura

20-30 tysięcy
marek

do oddania na 1. lun U pewną hi­
potekę posadtotói ziemskiej. Ła 
skawe zgłoszi-uia uprasza nie do 
eksn. Kuriera Pozu pot nr 12746.'

Poszumu1© k^DOB uźyw&oflgO^

pianina.
Zgłoszenia j>rzvjmuje ekspedycja 

nriera Pozn. pod nr. 12708.



Dodatek do numeru 279. Kuriera Poznańskiego
Poinert. piątek dew 7 gsudnta »<»17.

Sprawa
relormy wybarczej
« praskie] izbie posłów.

Berlin, 5. grudnia.
Wobec niebywałego przepełnienia w Izbie 

J ogromnego napięcia zebranych rozpoczęły 
się dzisiaj obrady nad projektem reformy 
wyborczej w Prusiech. Wszyscy czuja, że cho­
dzi tu o sprawę dziejowego wprost znaczenia, 
że walka toczy się o to, czv stare, na systemie 
trójkłasowym oparte Prusy mają bezpowrot­
nie zniknaé. czv też duch reakcji pruskiej mi­
mo wszystko przeciwstawić się zdoła wszel­
kiemu postępowi.

Posiedzenie zagaja marszałek Izby hrnb'a 
Sehv rerin-Loewitz krótkiern przemówieniem, 
w którem wywodzi co następuje:

Przystępujemy do dłuższych zapewne o- 
brad nad ważnem przedłożeniem zmiany usta­
wy wyborczej. Przypuszczam, że Panowie 
wszyscy jak tu jesteśmy, jesteście ożywieni dą­
żeniem służenia według najlepszej wiedzy 
sprawie ojczvznv. Z tego powodu proszę Pa­
nów. abvseie przy wyrażaniu waszych bvć mo­
że rozbieżnych poglądów nie zapominali ani 
na chw'łę o naszem ogólnem położeniu poli- 
Ivcznem. abvseie nie zapominali, że kwestja 
reformv wyborczej, jakkolwiek ważna bv ona 
hvla dla naszego kraju na przyszłość — nie 
jest wszakże jedvna a nawet decydującą kwe­
stią stanowiącą o łosie naszego narodu, że 
wszelako i po dziś dzień całv świat nam wrogi 
podobn e jak w ciągu tysięcy lat. tak i teraz 
wyczekuje z naprężoną pożądliwością, abv uj­
rzeć osłabienie niemieckiej siły przez wewnę­
trzne niesnaski i przez to módz ożywić nikną­
cą w arę w zwycięstwo własne. Obraz, jaki so­
bie zagranica w przeciągu najbliższych mie­
sięcy na podstawie naszveh obrad wvrobi. nie 
może pozostać bez dałekonośnego wnlvwu na 
gotowość pokoiową naszych nieprzyjaciół a 
przez to i na dalsze trwanie wojny, której koń­
ca n‘e tvlko mv, ale zapewne i wszystkie na­
rody wyczekują. O tern, proszę Was M. P„ nie 
zapominajcie w waszveh przyszłych obradach, 
w tonie i w formie przy wypowiedzeniu wa­
szych rozbieżnych zapatrywań, pozatem zresz­
tą nie krępując się i nie ograirczając w Bi- 
i*-zew.

Po mowie marszałka zabrał głos

prezes mimsirów hr, Hertling;
W dniu 1. listopada br. powołał mnie J. 

Mość cesarz niemieck5 i król pruski na sta­
nowisko kanclerza Rzeszy. Gdv się okazało, że 
nie należy przeprowadzać pierwotnie projek­
towanego rozdziału urzędów, powołał mnie J. 
C. M. w związku z nierwszem zamianowaniem 
także do snrawowan’a urzędu pruskiego pre- 
•'sa ministrów. Trudności, jakie z tego powo­

du wywiązały się dla mnie od samych pierw­
szych dni należy ocenić bardzo wysoko. W 
Parlamencie, gdzie przedstawiłem się przed 
kilku dniami, mogłem wystąpić jako osobis­
tość tam znana, przed Wami,' Panowie, wystę­
puję jako człowiek zupełnie nîeznr.nv; nie dla 
lego żebvm, jako urodzony w Prusach nie był 
poniekąd ze sprawami i stosunkami pruskie- 
mi obznajmiony. Żyłem 15 lat w Bonnie nad 
Renem, a w r. 1880 składałem przysięgę urzę­
du ka. pruskiego. Następnie wszakże przenios­
łem się do Bawarji. pracowałem tam przez łat 
3ł) iako profesor uniwersytecki, a od r. 1012 
stołem na czele bawarskiego ministerstwa. Od 
pierwszej chwili oceniłem doskonale trudnoś­
ci iakie stąd wvn'kalv. Ponieważ dotychczaso­
wy zasłużony wysoce wiceprezes prtr’ îceo 
ministerstwa stanu, minister robót pubłiez- 
nveh Breitenhaęh. poprosił 0 zwolnienie go z 
obow azków wiceprezesa gabinetu, prosiłem 
natychmiast J. i.. M. aby zamianował nowego 
wiceprezesa ministrów, którego zadaniem bę- 
dzie więcej niż dotychczas zastępować prezesa 
ministrów.. .Jak wiadomo, J. C. Mość czyniąc 
zadość .mej prośbę, zamianował fainego radcę 
Dr. briedberga wiceprezesem pruskiego gabi­
netu. Boda je jeszcze, że mam niezłomna wolę 
dołożyć wszelkich sik by pozyskać zaufanie Pa­
nów. którego dotychczas posiadać nie mogę. 
(( •klaski.) Jak Panom wiadomo, od pierwsze­
go dn a niego powołania stanąłem przed jed- 
nem z na Brudniejszych zadań. Zaciąży) na 
mnie obowiązek spełnienia słowa królewskiego, 
danego kilkakrotnie w uroczystej formie. O ile 
sdv me starczą, będę usiłował obietnicę ję za­
mienić w czvu. Czvmę to z głębokiego przeko­
nania. (Burzliwe oklaski na lewicy i w Cen­
trum). Jak przed kilku dnianr na innem miei- 
scu zaznaczyłem, wojna nie tvlko w żveiu na­
rodów pozostawia głębokie ślady, ale narzuca 
im zazwyczaj także nowe zadania i nowe prze­
obrażania. l'żvwając tvch słów, Indem, nie 
wiedząc wówczas o tem. w zupełnej zgodzie z 
mową od tronu zagaiaiacą dnia 13. stycznia 
IDIfi r. Sejm monarch ji: „Duch wzajemnego 
zrozumienia i zaufania — powiada mowa od 
tronu. — także w czasach uokoiu bed7ie nadał 
ożywiał wspólna pracę całego narodu około 
państwa, przeniknie nasze urządzenie nubfcz- 
n.e. ’ znaidzie swój wvraz w naszej administra­
cji, w naszem prawodawstwie i w ukształto­
waniu podstaw przedstawicielstwa narodu w 
ciałach prawodawczych.“ Przedłożenie dziś 
uchwał Panów poddane, wskażuje tę drogę 
Zdaję sobie zupełnie spraAVç z tego, że projekt 
ten stanowi punki z w r o t n v o charakterze 
decydującym w wewnętrznym rozwoju Prus. 
Rozumiem także, że ten punkt zwrotny musi 
wywołać w wielu kolach uczucia bolesne i po­
ważne wątpliwości. Ale zadanie prawdziwie 
konserwatywnej poltvki, której jestem wyz­
nawcą. nakazuje nie ograniczać sie na utrzy­
maniu rzeczy istniejących, lecz w razie potrze­
by śuaiate i sUaowcao przyłożyć rgJti do re­

form, jeżeli ich wymagała pot-zeby ludu, roz­
wój stosunków i położerre polityczne.

Rozumiem bolesne uczucia zwolenników 
dotychczasowego stanu — wieeej --wet. uri.m 
żunelnie ocenić, że jest to dla nich nie tylko 
kwestją uczucia, ale sprawą sumienia. Ta 
walka z sumieniem m u s i h v ć uczci­
wie stoczona. Nie da się utrzymać system 
wyborczy na którv nikt inny, jak Bismarck już 
przed 50 latv wvdal wyrok potępiający. (Żvwe 
ckłaski na lewicy). Wobec daleko sięgaiaeveh 
zmian, zaszłych w naszem ciełe narodowem. 
uważam, że Panowie najw’eksza przysługę oj­
czyźnie wyświadczycie, wypowiadając swą zgo­
dę z tą ustawą, naturalnie po gruntownem jej 
zbadaniu. (Oklaski)

Potem muszę jeszcze uzasadnić zmianę w 
składzie Izby Panów. Zmiana ta nie ma na 
celu zmn'ejszenia stanowiska, które Izba Pa­
nów historycznie zdobyta sobie w Prusiech, 
tęcz pragnie raczei ugruntować jej stanowisko 
w żvciu narodu. Prusy nie są już dziś pańs­
twem agrarnem z potowy ubiegłego wieku, obok 
własności ziemsk’ei, coraz więcej przemvsl i 
handel stały się decydującymi czynnikami. 
Wobec tego jest rzeczą konieczną, dać wvraz 
w składzie łzbv Panów reprezentacji według 
zawodów, równocześnie zaleca się powołanie 
do niej ezvnn’ków samorządowych. W szcze­
góły zapuszczać sie nie będę. Uzasadnieni? dal­
sze proiektu pozostawiam kolegom z pruskiego 
mmisterjum. Kończę słowami: Dajcie ojczy­
źnie te ofiarę, wvpow'edzcie swą zgodę z temi 
projektami w interesie zbożnego i spokojnego 
rozwoju państwa, a kto wie, może unikniecie 
przez to ciężkich przesileń. (Żvwe oklask').

Minister spraw wewnętrznych Dr. Drews: 
Przeważająca cześć stronnictw uznaje potrze­
bę zmiany prawa wyborczego, a tak samo 
rząd od dawna ją uznawał. Cale położenie po­
lityczne. społeczne i gospodarcze a szczególnie 
też stosunki podatkowe, na których zbudowane 
jest obecne prawo wvborcze, zmień:łv się z 
czasem tak gruntownie, że dziś klasa pierwsza 
i druga wvborcza cieszą się przewaga wartości 
głosów, którą powszechnie naród odczuwa ja­
ko niepsrawiedliwość. Próba zmiany prawa 
wyborczego, podjęta w 1909 r. ne udała się. 
Ubolewać nad tem należy, bo bvlobv się uni­
knęło wiele tarć i walk. (Bardzo słusznie — na 
lewicy). Ale nawet, gdyby wówczas reforma 
wvborcza bvla przyszła do skutku, to dziś no- 
nowna zmiana prawa wyborczego byłaby ko­
nieczno. Rząd od owego czasu nie próbował 
ponowić zmiany prawa wyborczego, ponieważ 
rozbieżność zanatrvwań partji stała temu na 
przeszkodzie. Rząd czekał na mom-nt odpowie­
dni. Moment ten teraz nadszedł. Dziejowe wy­
padki. które nasz naród przeżywa w tej woj­
nie światowej wzruszvlv wszvstkiemi sferami 
narodu naszego do głębi i tera się tłumaczy 
gwałtowne zadan'e rozwiązania zagadnienia 
reformy wyborczej. Treść jej objaśnia fakt, że 
na frontach wszvsev mężowie naszego narodu 
równą toczą walkę. (Oklaski na lewicy j w 
Centrum), w równy sposób naraża ja swe ży­
cie. Tak na frontach jak w kraju każdv pono­
si swą cząstkę mozołów, by umożliwić naro­
dowi naszemu osiągnięcie zwvUestwa w tej 
wałce na żvcie i śmierć. Ten równy obowią­
zek wszystkich obywateli względem ojczvznv 
prowadzi z konieczności do takego rozwiąza­
nia sprawy wyborczej, że każdemu obywatelo­
wi zasadniczo tr-eha przyznać równe prawo 
wyborcze. Żądanie to nie jest łogicznem. ale 
tvlko logicznie żadnego prawa wyborczego u- 
zasadnić nie można. (Śmiechy i niepok. na pra­
wicy). Prawo wyborcze musi opierać się na 
sprawiedliwości i dlatego ostateczne uzasad­
nienie jego zawsze bedz'e miało charakter e- 
1 v_« zn v. Ostateczne cele polityki wewnętrz­
nej określające stosunek państwo jako ce’<<. 
ci do jego członków muszą się opierać na pod­
stawach moralnych. Tvlko logicznie zbu^o-ra- 
nv gmach państwowy nie posiada najsilniej­
szej i naikonleozn'elszei- kolumny jaką jest 
miłość, wierność i entuzjazm dla państwa, któ­
re Udko wówczas pośród ludu Panować mo­
gą. jeżeli lud ten ma przekonanie, że gmach 
państwowy jest urzeezvstnieniem potoć mo­
ralnych. (Żvwe oklaski na lewicv). Wielkie 
obowiązki spe’n’one przez każdego obywatela 
pruskiego względem państwa są podstową je­
go równouprawnienia. To wielkie zadanie ety­
czne zrodzone z bólów ojczvznv zostało zapo­
wiedziane nreddem królew«k'em.

Dredzie królewskie zwalnia leż rząd z za­
dania czynienia prób w kierunku płuralnego 
prawa wvliorczego (gdzie liczba głosów jest 
stopniowaną — przvp. red.) i to tem wieeej. że 
do przeprowadzenia płuralnego systemu wy­
borczego brak klucza sprawiedliwego. Przez 
system' pluralnv przeciwdziałać można wyni­
kom demokratycznym tvlko w fen sposób, je­
żeli nada je sie jawnie lub skrycie dalsze glo­
sy ludziom majętnym i plącącym wvsokie po­
datki. Prawo wyborcze oparte na materjalnveh 
podstawach bvlobv tvlko odmlndzonem pra­
wem trzvklasowem. Dla tego phiralne prawo 
wvborcze dla rządu jest niemożliwe. Żądanie: 
równe prawa w zamian za równe 
oh o w i ą z k i może być ziszczone tvlko przez 
równe prawo wyborcze, a zadaniem rządu ta 
równość prawa wyborczego może wvraź3Ć się 
tvlko w zaprowadzeniu tego svstemu. jaki ist­
nieje przv wvłtoraeh do Parlamentu.

Zaprowadzenie svstemu wyborczego we­
dług stanów i zawodów przedstawia ntotvlko 
niesłychane trudności techniczne, lecz uczvn:- 
tobv sprzeciwieństwa gospodarcze niektórych 
stanów i obwodów podstawa całego naszego 
życia politycznego. Posłowie muszą bvć zastęp 
rami ealeso narodu a nie tvlko newnveh za­
wodów. Reforma wvborcza nie jest wvnagro- 
dzen'em. lecz wvrazem zaufania do bohaters­
kiego naszego narodu. Nie zamierzam też by­
najmniej przez te projekty wnlvnąć na nastro­
je naszveh wrogów demokratyzując nasze 
państwo. O naszem stanowisku do zagranicy i 
odwrotnie nie decyduje bynajmniej ta okoli­
czność. jakie mainv rzadv. Gzem są Niemcy 
i Prusy w święcie, to zawdzięczają wyłącznie 
wlasnvm silom. 7. własnej woli i z własnych 
potrzeb eheernv zaprowadzić w Prusiech rów­
ne prawo wyborcze. (Żywe oklaski.) Niezawo­

dnie nastąpi znaczne zradvkalizowanle Tzbv 
poselskiej, ale nie zaponrnając o tem. że i w 
przyszłości istnieć będzie Izba Panów, nie mam 
obawy przed tem zradvkalizowaniem. (Śmie­
chy na prawicy). Po tej wojnie światowej tak­
że kola ludowe negatywne i radvkatne będą 
pozytywnie współpracować nad dobrem pań­
stwa. Nie zapomniany entuzjazm dni sierpnio­
wych 1914 r. nie może pozostać bez trwałych 
śladów u narodu naszego. (Bardzo słusznie! — 
na prawicy). Wszystkie części narodu są upra­
wnione i powołane do współpracy. I żadna 
part ja. klóra bron la ojczvznv, nie może bvć 
pokrzywdzona pod względem radosnej współ­
pracy nad państwem. Przez to wzmocni się 
także poczucie odpowiedzialności, a pracę po­
lityczną skieruje s:ę na torv roboty praktycz­
nej. Niezachwianie wierzę w to, że dobry duch 
narodu pruskiego będzie miał przewagę. Przv 
wszystkich wielkich reformach w naszem pań­
stwie wyrażano obawę, że narusza się podwa- 
I ny państwa, ale wszystkie te reformy okaza­
ły się prawdziwem dobrodziejstwem. Jeżeli 
wszystkim obywatelom państwa zasadniczo nie 
damy równego prawa wyborczego, pozostanie 
dawne rozgoryczenie i dawna nienawiść. Rząd 
musi użyć wszelkch konstytucyjnie przysłu­
gujących mu środków, abv równe prawo wy­
borcze stało się ustawą obowiązującą. (Bardzo 
słusznie — na lewicv). Zmiany w podziale o- 
kręgów zaniechaliśmy, ponieważ"obecne okrę­
gi wyborcze przybrały postać obwodów w so­
bie zamkniętych a ich utrzymanie wydaje się 
nam eelowem.

Minister w dalszym ciągu uzasadnia wy­
czerpująco projekt o składzie Izby Pa­
nów. w której zastąpione bvć mają celujące 
osobistości wielkich grup zawodowych, uni­
wersytetów, wvznan itd. Pomto^zv maU<~vmj 
bvć przez króla powołanymi członkami, mają 
być także przedstawiciele sztuk pięknych, pra­
sy, adwokatów, lekarzy, robotników i gminy 
izraelickiej. Rząd liczy s!ę z tem. że Scim w 
jego projektach może poczynić zmiany, ale ko­
niecznie obstaje przy zasadzie równego nrawa 
wyborczego. To jest jądrem rzeczy. (Żywe o- 
klaski na lewicy i w Centrum, — śm:echv na 
prawicy.)

Minister skarbu Dr. Hergt uzasadnia 
projekt o zmianie prawa budżetowego obu 
Izb. Dotychczasowe przepisy, według których 
budżet najprzód bvwa przedkładany Izbie po­
selskiej, a Izba Panów może go tvlko nrzvjad 
hib odrzucać w całości, odczuwane są w Izbie 
Panów jako uciążliwe. Ponieważ z biegiem 
czasu budżet niesłychanie się powiększył, a Iz­
ba Panów ma mieć skład gruntownie zmien’o- 
nv, należy jej dać dzisiaj większy wpływ niż 
dotychczas na sprawy etatowe, nie Scieśniaiac 
przez to bynajmniej prawa stanowieni Izby 
poselskiej. Dla tego rząd prononuie kom'sje po­
jednawczą nomiedzv obu Izbami a w ten wn- 
sób Izba Panów uzyskuje również prawo de­
cyzji Pad zwvczajnvtn baftłżetęm.

Poseł Heydebrand (kons.): Na sarn 
początek kilka ogólnych uwag: aczkolwiek 
przemówienie m’nistra spraw wewnętrznych 
takiej wstrzemięźliwości nie taleca (B. sł. na 
pr.). Przepełnione ono hvło ogółnemi frazesa­
mi które mogą wszvstko i nic udowodnić. 
(Wielki niepokój, ożywione ohrzvki na lew., 
burzliwe oki. na prawicy). Frazesami min'stra 
gotów jestem udowodnić potrzeb? zaprowadze­
nia republiki. (B. sł. na pr„ wielki niepokój 
na lewicv). M'nister zgórv odrzucał wszelkie 
porozumienie. (B. sł. na praw.) Ale minister 
spr. wewn. ma do swei pomocy xroc^newo nar- 
lamentarjusza w osobie prezesa ministrów i 
dłatego mam nadzieję, że wspólna jiraca wyda 
jeszcze dobre owoce.

Minister wzvwał nas do zgodv v tvch po­
ważnych czasach. A rząd przedkłada nam pro­
jekt, wywołujący w;ełkie różnice zapatrywań 
poszczególnych partjł. Prezes ministrów ws’ a- 
zvwał na to. że przedłożenia są wyrajem woli 
monarszej. Względy na nie utwierdzaih nas w 
naszem postanowieniu hadania szczegółów 
przedłożenia z nadzwyczajna sumiennością 

Zresztą posłowie nie są uwiązani żadnymi 
mandatami i instrukcjami. Głosują według 
przekonania i sumienia. Woła korony, w róż­
nych czasach rozmaicie się objawiała. A na 
koniec nie spaliśmy przecież w osiatniem pół­
roczu. abv nie wiedzieć, w jaki sposób ten pro- 
tekt przyszedł do skutku, jak wyzyskano cięż­
kie położenie kraju. Ciemnych stron obecnego 
prawa wyborczego nie zapoznawaliśmy ni"dv 
(okrzvk na lewicy; Idealne prawo wyborcze). 
Zwrot ten w moich ustach bvł tvlko osob's- 
tvm komplementem pod adresem członków tej 
Izby (wielka wesołość na lewicv). Samo się 
przez się rozumie, że rozwój musi doprowadzić 
do poddania badaniu siarveh podstaw nasze­
go żvcia konstytucyjnego. Mv mamy także za­
ufanie do naszego ludu (okrzvk na lewcv: Ale 
lud do was zaufania nie ma.) Ale każda refor­
ma konstytucji musi odpowiadać interesom 
państwa i życzeniom ludu. W tej mvśłi oświad 
czarny naszą gotowość do wspólnej pracy. Ró­
wnego prawa wyborczego nie możemy uznać 
jako odnow edniej podstawy, (słuch, na lewi­
cv). Moi przyjaciele polityczni uznają, że hr. 
Hertling w chwili nadzwvczajnveh trudności 
i z pobudek wvsoce patrvjotvrznvch przvjal 
zaofiarowany mu urząd, ale wofelibvśmv bvłi. 
gdvbv na czele gab netu pruskiego bvł stanął 
obiwatel pruski. Poważne powątpiewania wy­
wołała w nas także i ta okoliczność, że hr. 
Hertling przyjął dopiero wówczas swój urząd 
gdy się na to zgodziła wiek
Uważamy to za niedopuszczalne i uszczupleni 
praw korony. Ma się rozumieć, że maź stanu 
musi szukać kontaktu z czynnikami politycz­
nymi. Zaniedbanie tego bvlo może najwięk­
szym błedem dr. Micbcpltog. jp«j v * •!-
ka różnica pomiędzy taktem szukaniem kon­
taktów. a zuoelnem poddaniem się żądaniom 
większości. (Poseł Hoffmann: Która nie jest 
konserwatywną! Burzliwa wesołość). Uważał­
bym też to za błąd. gdvbvśmv konserwatyści 
flo tej w ekszośei należeli. W sposobie powo­
łania kanclerza upatrujemy uszczuplenie praw 
Korony. Droga ta prowadzi prosto do rządów 
parlamentarnych. Gdvhvsmv bvli mieli rzadv 
parlamentarne, coby było dzisiaj z Prusami i

Rzeszą niemiecką? (n;epokć.‘ na lewicy). Ttf 
czem staliśmy się. zawdzięczamy naszej mq>-» 
narchicznei konstytucji. Znajdujemy się dzto 
staj u punktu zwrotnego w naszej historii, 
Trudno będz> dalszemu rozwojowi w tvm kie«f 
runku przeszkodzić. Do czego doszło dziś w 
Prusiech9 Mamv dziś prezesa ministrów, który 
nie iest prusakiem, a wvrtemberczvk zastępuje 
w Radz e Państwa Prusy i jest równocześnie 
meżem zaufania postępowców i socjalnej de­
mokracji. A co najgorsze: Pruskie U'tawv u-f 
chwała sie dzisiaj w Parlamencie. Panowie S 
Parlamentu rozkazują, a niv mamy słuchać. 
Jako prusak czuje się w Rzeszv niemieckiej 
n ejako sprzedanym i zdradzonym. (Wielki 
niepokój na lewicv. Bardzo słusznie na pra­
wicy). Nie zadamy dia Prus żadnych przvwi* 
leiów. ale nie pozwolimv się gorzej traktować 
od innveh państw związkowych. Mamv prawo 
zajmować stanowisko także względem wełkieh 
zn?adn?°ń z dziedziny polityki zagraniczne, 
szczególnie gdv chodzi o hvt narodu. Żałutemy 
że kanclerz przyswoił sobie I'pcowv program 
Parlamentu. którv żąda pokoju porozumienia 
bez zaborów i odszkodowań. Żądamy nokojis 
niemieckiego opartogo na podstawie osjegnię- 
tveh zwvc?ę«1w militarnych i godnego ofiar po­
niesionych. Interesy niemezvznv na pierwszent 
miejscu muszą bvć miarodaweze dla pod<tavy 
pokoju. I mv pragniemy gorąco pokoiu. al" n>e 
eheernv go zyskać nrzez osłabienie bezpieczeń­
stwa naszveh gran'e. przez nadwątlenie naszej . 
polityk! gospodarcze? i osłabienie zngr°uiczne| 
potęgi Prus i niemieckiej przyszłości. W spray! 
wie rozwoju stosunków na naszych granicach, 
w sc h od n i e h pontonie rm/towi dwa nurk—j 
łv pod rozwagę: Bezwarunkowe ubezpieczenie 
ncszAwh granie musi pozostać w niemieckich, 
reku, bezpieczeństwa naszego nie możemy po-« 
wierzyć ohevm narodom. Serce wielu dobrveh 
patrvjotow pruskich przepełnia dziś trwoga na 
mvśt. jaki wntvw heda minlv noPlvczne sto­
sunki noża naszą granica wschodnia na we­
wnętrzne stosunki Prus. Doniosłość tvch wpły­
wów nie da sie ocenić. Może ona sięgać taV 
daleko, że hezniecz“ństwo państwa pruskiego 
bodzie zagrożone. Prawa pruskich mi“ezkań-i 
eów ws-hn^nich nrow?pe?i p!p mn"a bvć za-] 
kwest ionowone. Posfep i rozwój narodowy n-( 
lega nie|v,ko w^h-wom zewnętrznym, lecz tak-^

ciP7*V*o n-TeirUnp’a We”'nef—picpg— p— 
nosz- narp/’oss'l ko-rvść. Mv wierzymy w zdro­
we s’ły i nrm’sz’nop pm—n? pr’isk’ej,
To jest naszym drogowskazem, niech $?n sta­
nie co chce. (Okrzyki na prawicy, sykania aą 
lewicv).

Prezes mitfsfrów br. i’erilin”:
Zapatrywania poprzedniego mówcy 

wypadki wyprzedzające moje powołanie nią 
zgadzają sie z moim poglądem na swo-«- 
>amo sie przez s'e rozumie, że w danej sytua­
cji porozumiewałem się z członkami różnych 
partii, a nasamorzód porozumiewałem się s 
partia konserwatywną. Przez te rokowania 
nie roddalem sie jednak żadnemu nroeramnwL 
ktorvbv bvł sprzeczny z moimi osohistemf 
przekonaniami politveznemi. Z moich przeko 
nań politycznych nie robiłem żadnych u- 
stepstw. Propozycje, które zrobiłem cesarzo­
wi. nie byłv na mnie wymuszone, ale odpo­
wiadały tvlko uznanej przezemnie konieczno­
ści politycznej. Energicznie odpieram twier­
dzenie jakoby te propozycje mogły przynieść 
ujmę koronie. Zawsze hvłem monarchistą 5 
pozostanę nim do śmierci. Co do poUtvki za­
granicznej. odwołuję się do mvch wywodów w 
Parlamencie, i szczególnie w obecnym momen­
cie wstrzymuję się od dalszych uwag W 
tvm kierunku. (Bardzo dobrze na lewicy.) Nia 
zgodzę się na żaden pokój, któryby nie ubez­
pieczał granic państwa niemieckiego i państwa 
pruskiego. (Oklaski.)

Poseł Pachnicke (postęp.): Prezes mi­
nistrów i minister dla spraw wewnętrznych 
wvkazali nam konieczność orzedłożonej refor­
my Ntr-rerore Kota chcą użyć wszel­
kich środków, aby uniemożliwić ziszczenie o- 
bietnicy królewskiej. Spodziewam się, że rząd 
okaże także potrzebną energję. Zapowiedzenie 
równego prawa wyborczego date upust różnym 
naprężeniom powstałym w czasie długiej tej 
wnjny. Rząd będzie musiał użvć najostaterz- 
niejszveh ¿ranków, gdyby Parlament zawiódł 
oczekiwania narodowe. Dotychczas zmiana] 
stosunków ski?-c7 iv"ł» i gospodarczych do­
magała się reformy, dziś źąńa jej wojna. Nas» 
lud w c'ągu tej wojny dokazał czvnów boha­
terskich, jakich nie znają dzieje nasze. Nagrody 
za nie będzie zwycięstwo i dobry pokój. Praw® 
wyborcze jest wyrazem przynależności do pań­
stwa. nasi żołnierze tak jak równi są wobea 
granatów, chcą być równi wobec prawa. Jeste­
śmy wdz eczni panu Bethmannowi, że dora­
dził koronie równe prawo wyborcze. W dal­
szym ciągu mówca polemizuje z konserwaty­
stami w sprawie prawa wyborczego i zagrani­
cznej politvki . Wvluszcza także różne braki 
projektów rządowych. Postępowcy wszyscy o- 
czywiście są za równem prawem wvborczem. i

Poseł Dr. Porsch (Centr.): Zdarzeń'a w 
wewnętrznej polityce o-tatnich miesięcy i mnie 
nie zachwycają. Ale odstać się nie mogą. Sąd 
o nich trzeba pozostawić czasom późniejszym. 
Teraz musimv być zgodni, abv uzyskać zwy­
cięstwo. Podniesione przez Heydebranda za­
rzuty skierowane przeciwko kanclerzowi s$ 
nieuzasadnione, ściślejsza łączność pomiędzy 
rządem a partiami stała się w tych ciężkich 
czasach nietvlko konieczną ale jest podwój­
nym nakazem. Należy unikać nowych kryzy­
sów i rozłamów. Kryzysów nie zniesie nietviko 
naród nasz ale i całe ogólne obecne położenie 
nasze. Hr. Hertling n e jest też bynajmniej 
pierwszym prezesem ministrów bawarskich, 
który objął ster nawy państwowej w Prusiech’ 
miał on bowiem poprzednika w osobie Hohen- 
lohego. Oczywiście należałoby żvczvć sobie, alty 
Prusy podobn e jak inne państwa związkowe 
mialv własnego prezesa ministrów. Tutaj roz­
chodzi się jednak głównie o to: Kto n-vtoje sie 
do sprawowania urzędu kanclerza Rzeszy? 
Kanclerz Rzeszv musi nieść również brzemię 
pruskiego prezesa m nistrów. Frakcja centro­
wa życzyłaby sobie, abv surawa reform«



/ omawiana była w czasacn spoIćóinTeR'. 
szych, gdyż nie przyczynia i aie nada je się ona 
w zupełności do utrwalenia naszej łączności. 
Skoro jednak ustawę reformy przedłożono, 
inusimy bez wahań’a wziąć się do dzieła. 
Cześć moich przyjaciół wypowiedziała się obe­
cnie za równem prawem wyborczem. Reszta 
uzależnia ich stanowisko od wyniku obrad w 
komisji. N e będziemy żadnego prawa uchwa­
lali w tajemnicy przed naszymi bohaterami w 
polu ani przed naszą ludnością. (Hoffman: To 
Bą tvlko słowa.) Nie tworzymy żadnego prawa 
na teraźniejsze czasy lecz na czasy nieprzewi­
dziane. Pomędzy demokratyzacją w teorji i 
praktyce istnieje wielka różnica. Podczas pa­
nowania demokracji inusimy posiadać dostate­
czną obronę interesów kulturalnych. Skoro pe­
wne swobody zostaną już uchwalone, trudno 
fędzic le ponownie odebrać. Zbadaniem do- 
kfadnem nowej reformy wyborczej zajma sie 
komisję. Dla moich przyjaciół frakcyjnych ma 
olbrzymie znaczenie fakt, w jakiej' formie u- 
kaze się nowe prawo po opracowaniu przez ko­
misie. Wszystkie trzy przedłożenia prosimymisji
przekazać jednej 5 tej samej komisji.

. Marszalek Schwerin - Lówitz za­
wiadamia wkońru zgromadzonych o wszczę­
ły« łi również i przez Rumunje rokowaniach 
pokojowych, poczerń Izba odracza się do 
Czwartku na godzinę 11. przed południem.

Koniec dzisiejszego posiedzenia o godz. 4 
PO południu.

'Wolność dla dobroczynności 
i dla zakonów.

i.zł powyższym tytułem otrzymujemy g 
Kół duchowieństwa następujące uwagi:

W niezmiernie doniosłych aktualnych 
kwestiach podnieśli głos w tegorocznym liście 
pasterskim biskupi Rzeszy Niemieckiej, zgro­
madzeni .we Fuldzie u grobu św. Bonifacego. 
1 -x z siosunek Kościoła do państwa 
oraz sprawę szkolnictwa poruszy! »Kurier 
Poznański« w osobnych artykułach. Niechaj 
nu hedzie wolno zwrócić uwagę na dalsze dwie 
kwestje, na żądanie swobody dla katolickich 
dziel miłosierdzia oraz dla działalności zako­
nów, tudzież na zawsze aktualne, a obecnie w 
Niemczech ciekawie zabarwione zagadnienie 
tolerancji religijnej wobec innowierców.

Żądając wolności i swobody dla dobro­
czynności katolickiej, wychodzi episkopat ze 
•rusznego spostrzeżenia, że teraz zwłaszcza 
przejawiają się dążenia, zmierzające do zmo- 
nopohzowania i zregłementowania przez pań* 
Stwa wszelkiej dobroczynności, nawet kościel­
ny i prywatnej. Przeciwko temu należy za­
protestować. Stanowczo trzeba się przecjw- 
«tawić A upaństwowieniu, wysunięciu zpod 
wplvwow kościelnych, sekularyzacji, wszel­
kiemu biurokratycznemu usystematyzowaniu 
dzieł miłosierdzia chrześcijańskiego. Dobro­
czynność tego nie znosi: wvmaga ona wolności 
I samodzielność. „Jest ona wyższego pocho- 
dzenia i musi żvć według własnych praw swo-

wmST. w » '•'»< jen. KTOFF
do życia noiioPił. ," zeA-zcnie nowe daję

Îwam: ąbvs de się sp. '--'znie miłowali, jakom 
a was umiłował, abyście sie i wy społem mi- 
owali“ (Jan 13. 34).„ Pragnie ona zaradzić 

potrzebom nietvlko ciała, ale przedewszyst- 
kiem nedzv ducha. Jałmużna to jej dar naj­
mniejszy. ona da je więcej: ciepło miłości, sło­
neczny radości piotnień, potęgę wiary, pocie­
chę nadziei, nową ufność i nową życia siłę“.

Jak wszędzie podczas wojny, tak i u nas 
właśnie teraz ta wolna i swobodna dotąd do­
broczynność świetnie się rozwinęła i obfity 
nam pion przyniosła. Z okazji powołania do 
tveia Związku Towarzystw Dobroczynnych 
dla naszvrh dzielnic pisze ks. Arcybiskup 
Dalbor w 1. numerze organu Związku „Prze­
wodnika Miłosierdzia“ następujące słuszne 
nwagi:

W rozwoju dobroczynności w dzielnicy 
Wielkopolskiej będą lata wojenne jakie prze- 
tywamv jasną przedstawiały chwilę.

Rozszerzyły się serca. Ofiarność niezwykle 
przybrała rozmiary. Chęć służenia bliźniemu 
coraz szersze ogarnia kola.

I Ale potrzeb też coraz więcej. Choć wojna 
«as bezpośrednio nie dotknęła, to jednak skut­
ki wojny odczuwamy na każdem polu. Ubó- 
ątwo w a ¡rozmaitszej postaci wyciąga ręce. 
Przybywa trumien, a ubywa kołysek. Opieka 
nad młodzieżą i dziećmi, nad sierotami, nie­
mowlętami domaga się pracy i to pracy nie do 
ływczej, ale ciągłej, umiejętnej i wspólnej.

! Żeby jednak w tej pracy dobre chęci i siły 
Cię nie rozpraszały, i żeby pracowały ze znajo­
mością rzeczy, na to potrzeba najpierw złącze­
nia sił w jedno ognisko, a potem dania spo­
sobu pouczania się wzajemnego. Dla osiegnię^ 
cia pierwszego celu założono Związek Towa­
rzystw Dobroczynnych. Celem szerzenia zaś 
jznajomości spraw dobroczynności postanowio­
no wvdawać czasopismo.

Pierwszy zeszvt tego pisma idzie w świat. 
Idź tedy. Przewodniku, prowadź nas po

Tcrólewskiej drodze miłosierdzia chrześcijań­
skiego! Skupiaj wszystkie dobre i szlachetne 
siłv około siebie; na moc nędzy, co idzie ku 
nam, wzbudź moc miłości, która choć n:e usu­
nie wszystkiej biedy, odejmie to, co w niej ’est 
najgorszego, gorycz zwątpienia i będzie umiała 

¡Cierpiących pogodzić z Bogiem i z ludźmi!“
Tego nie zdziała, tego dokonać nigdy nie 

'może dobroczynność urzędowa, chociażby naj 
lepiej zorganizowana, czvnna i systematyczna, 

ibez płomienia miłości i zapału....
Otóż w wykonywaniu zadań charytatyw­

nych niepożyte zasługi po!ożvłv nasze katolic? I 
kie zakony i zgromadzenia religijne, tak że j 

¡historja miłosierdzia chrześcijańskiego często ’

Kry»« £$¥ fiYsfoffóKkonw;' Sfusznir zareffl 
wołają biskupi: „Przyszłość 'dch leży nam 
wszystkim na sercu. Są one kwiatem najpięk­
niejszym: owocem najszlachetniejszym na 
drzewie Kościoła naszego... Czujemy. że tych 
sił wybranych po wojnie więcej jeszcze nam 
będzie potrzeba, ażeby uleczyć rany, ażeby spel 
nić olbrzymie zadania czasów pokojowych, a- 
żeby uzupełnić szczerby potężne, jakie wojna 
wyrwała w szeregu duchowieństwa naszego“', 

A u nas, a w Polsce, która więcej od in­
nych narodów cierpiała i cierpi, przez której 
łany i pola, wsie i miasta przewaliła się lawi­
na wypadków wojennych i pozostawiła po so­
bie tvle zgliszcz i min' tyle łez i bólu... Nam z 
pewnością więcej aniżeli gdzie indziej potrze­
ba miłosierdzia i.dobroczynności, wolnej, swo­
bodnej, tej pełnej płomieni zapału i miłości 
bez granic, ażeby otrzeć morze całe łez, ażeby 
uleczyć rany niepoliczone, ażeby zbudować co 
padło, ażeby ducha pokrzepić.

Zakony ani u nas, w naszych dzielnicach, 
ani w Królestwie nie miały wiek cały swobody 
ni wolności: klasztory zamknięte, własność icfś 
rozproszona, a ci, którzy żvć pragnęli tylko dla 
dobra bliźnich pójść musieli na tułaczkę. 
Dziś ich potrzeba, ażeby tak jak ongi ujęli w 
swe ręce doświadczone i poświęcenia pełne 
wielkie dzieło dobroczynności i miłosierdzia 
Chrystusowego.

Z Królestwa.
Aktywiści w Berlinie. O podróży delega­

cji konwentu sen jorów stronnictw aktywisty- 
cznych pisze demokratyczna »Nowa Gazeta«:

„Przed kilku dniami wyjechała z War­
szawy do Berlina delegacja kilku stronnictw 
„aktvwistvcznych“. Zapomnieli przed wyjaz­
dem pomyśleć, jak niesmacznem, jak szkodli­
wym jest przedzielanie społeczeństwa polskie­
go w obliczu zagranicy. Napróżno wołała do 
tych stronnictw niedawno pobratymcza im 
„Gazeta Narodowa“ z Poznania, słowami Tal­
leyranda: surtout, pas trop de zèle, messieurs!

Niestety! Pp. Zbrowski i Ron'kier nie 
powstrzymali się. Nadchodzi teraz wieść o ich 
konferencjach z berlińskiem Kołem Polskiera 
u ks. Radziwiłła“.

t Jak już donosiliśmy, posłowie nasi w Ber­
linie niedwuznacznie dali delegatom warszaw­
skim do poznania, że poglądy ich z poglądami 
aktywistvcznemi zasadniczo się rozchodzą.

Delegacja pojechała* także do Wiednia. 
Powrócił z Berlina do Warszawy jeden Alfons 
Parczewski.

Wieść o zawieszeniu broni w Warszawie. 
W dzielnicach żydowskich —- podług gaz. 
żarg. — po otrzymaniu wiadomości o zawie­
szeniu broni „ludzie padli zemdleni z radości; 
głośno życzono sobie „nazeltow“.

Zaczęto też przyjmować ruble nawet z 
dziurkami.

Z OafłciU
Stanowisko polaków w delegacjach. 

»Nowa Reforma« donosi z Wiednia pod datą 
3. grudnia:

Wczoraj o godz. 6. wieczorem zebrali się 
w biurze wiceprezydenta Germana w Parla­
mencie polscy członkowie delegacji celem o™ 
mówienia stanowiska polaków w delegacjach. 
W obradach wzięli udział członkowie Izby 
panów Pieliński i Jędrzejowicz, oraz posłowie: 
German, Jaworski, Głąbiński, Kaszyński i hr. 
Baworowski. Nieobecni byli posłowie Długosz 
i Tetmajer. Obrady, które trwały do godz. 8 
wieczorem, toczyły się w ramach ogólnych przy 
uwzględnianiu ważnych wypadków, ‘ rozgry­
wających się w Rosji.

Uchwalono też zaprosić delegatów Cen­
trala I Ligi Państwowości Polskiej, którzy 
dzisiaj przyjeżdżają do Wiednia na konferen­
cję z prezydium Kola i z polskimi członkami 
delegacji. Konferencja ta odbędzie się dzisiaj 
o godz. 6 wieczorem. O przebiegu tej konfe­
rencji wyda prezydium oficjalny komunikat.

Grupa Stapińskicgo wstąpiła do Koła. 
Zapowiedziane połączenie się grupy Stapiń- 
skiego z Kołem dokonało się. Biuro Wolffa 
donosi, że wczoraj czterej członkowie grany 
wstąpili do Koła.

Kraków bez mąki i chleba. »Nowa Refor­
ma« donosi: Burzliwe sceny odbywały się w 
godzinach rannych przed sklepami piekarń, 
zamkniętych zresztą z powodu zupełnego bra­
ku mąki. Liczne rzesze kobiet, nie pobierają­
ce chleba od tygodni, spieszyły z legitymacja­
mi. aby zrealizować nareszcie w niedzielę ku­
pon. niestety wszędzie na sklepach widniały 
w dalszym ciągu przykre napisy: „chleba nie­
ma aż do odwołania“. Napisy te kpią w szy­
derczy sposób już od tygodnia z posiadanych 
legitymacji i kart chlebowych, gdyż sytuacja 
do dnia dzisiejszego zupełnie sie nie poprawi­
ła. Przepełnienie ludzi w „ogonkach“ bvło 
jednak wszędzie ogromne, co najlepiej świad­
czy o głodzie, jaki w mieście panuje z powodu 
braku pieczywa i mąki do gotowania.

W dniu dzisiejszym sytuacja pogorszyła 
się jeszcze bardziej, albowiem magistrat nie 
otrzymał żadnych zapasów maki. Przed pie­
karniami rozgrywały się burzliwe sceny. gdvż 
ludność dłużej bez chleba i mąki wytrzymać 
nie może. Wszystko ma swoje granice, to też 
5 cierpliwość mieszkańców już się wyczerpała. 
W poniedziałek właśnie minął tydzień, kiedy 
rozpoczęły się w Krakowie dni „bezchlebowe“. 
-A Do redakcji pism nadchodzą zbiorowe oś­
wiadczenia stron, iż niezrealizowane odcinki

“cwenowi wuKzą- we * ffezwgmrttfow przy nap 
bliższym przydziale pieczywa uwzględnione.

Około godziny 11 przed południem zebra! 
się na Rynku od strony ulicy Szewskiej ol­
brzymi tłum kobiet i dzieci zziębniętych i wy­
głodniałych i ruszył wśród rozpaczliwych krzy 
ków ulicą Szewską i Krupniczą na ulicę Czy­
stą przed biura namiestnictwa, gdzie skonsy- 
gnowano ogromną ilość policjantów, »Dajcie 
nam chleba« — wołano po drodze — dzieci 
nam umierają, oddajcie nam mężów i synów» 
itp. Widok tych wygłodniałych ludzi, zrozpa­
czonych i plączących, był najlepsza odpowie­
dzią na zapewnienia Zakładu obrotu zbożem, 
iż mąka będzie dla Krakowa w krótkim czasie 
przydzieloną. Dzienniki wiedeńskie zapewni­
ły ludność w Wiedniu, iż zapasy maki dla niej 
są zapewnione i że o redukcji racji mąki i 
chleba mowy niema. U nas inaczej. W gru­
dniu, po odstawieniu większych ilości zboża 
przez producentów, władze nie są w stanie 
przydzielić nawet kilku wagonów mąki dla 
miasta, liczącego 200 tysięcy mieszkańców. 
Jest to igranie z ogniem, które zasługuje na 
najsurowszą krytykę. Albo ma się tutaj do 
czynienia ze złą wolą, albo z niedołęstwem. Nie 
wolno bezkarnie urządzać eksperymentów na 
głodzie zrozpaczonej ludności. Słowa te pi- 
szemv, jako poważne ostrzeżenie pod adre­
sem tych władz, które przydzielają mąkę miej­
skiemu urzędowi aprowizacyjnemu w Kraką- 
wie. gdvź za skutki głodu one poniosą odpo­
wiedzialność.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
namiestnictwo poleciło wydać dwa wagony 
mąki piekarzom na Grzegorzkach. Czarnej 
Wsi, Krowodrzy, Zwierzyńcu, Pólwsiu i w 
Podgórzu z Lud winowym. Ilość ta. wystarczy 
dla tvch dzielnic na 1—2 dni. Reszta miasta 
pozosta je bez chleba.

Zniszczenie polskich majątków na li kra­
inie. Jali donoszą polskie pisma, wychodzące 
w Rosji, na Ukrainie szerzy się anarchja, Któ­
ra podrywa polski stan posiadania na kresach. 
W Wasylkowie zmusili chłopi księdza katolic ­
kiego do oddania im ziemi, którą dzierżawił 
od długiego czasu. Żołnierze wraz z włościa­
nami napadli na folwark we wsi Świeżcie j, po­
wiatu latyczowskiego, guhernji podolskiej, I 
zrabowali go doszczętnie, zabrali cały żywy i I 
martwy inwentarz. Straty właścicielki, p. Ja­
dwigi Lippoman, są bardzo wielkie. Sam 
dzierżawca poniósł szkodę na 70600 rubli.

Jest to zupełnie zorganizowane .tępienie 
majątków. Splądrowano i z dymem puszczo­
no dobra pp. Stempowskich, Winnikówkę, 
Grahkowce itd., zrujnowano posiadłość p. 11- 
cewa, oraz Szczerbanie,. własność p. Pogór­
skiej, Liłynkę i Kułygę, własność p. Sobczaka, 
zdołali obronić synowie dzierżawcy, pp. Czaj­
kowscy, razem z miejscowem włościaństwem. 
Do powiatu lityńskiego wysłani zostali huza­
rzy w celu utrzymania porządku.

»Dziennik Narodowy« z 14. listopada do­
nosi:

Zjazd wojskowych polaków frontu połud- 
piowo-zachodniego powziął dnia 28. paździer­
nika następującą uchwalę:

„Wobec bezustannych, bezkarnych gwał­
tów, dokonanych na Ukrainie nad ludnością 
polską, wobec palenia i niszczenia mienia 
rolników i włościan polskich, wobec unicest­
wienia kulturalnego dorobku naszych poko­
leń, wobec świeżych faktów zwierzęcego mor­
du w Sławuciu, Zjazd wojskowych polaków 
frontu południowo-zachodniego zwraca się do 
władz wojskowych i cywilnych w osobach do­
wódcy frontu pol.-zachodniego Rady ukraiń­
skiej i komisarza frontu o natychmiastowe za­
rządzenie energicznych środków w celu zapo­
bieżenia wspomnianym gwałtom, gdyż woj­
skowi polacy nie będą mogli pozostać obojęt­
nymi widzami tego, że ich lub ich rodaków 
rodziny, pozbawione swych naturalnych obroń 
ców, pozostających w szeregach arm fi rosyj­
skiej, są bezbronne i wyjęte z pod Opick.1 3 
prawa“«

Palestyna jako jatóo,
(P.) Znany angielsko - żydowski pisarz 

Israel Zangwill, będący przewodniczącym 
».Jewish Territoriał Organisafon« ogłosi! z o- 
kazji listu Balfoura do lorda Rotschilda w 
sprawie oddania żydom Palestyny szereg cie­
kawych szczegółów w sprawie uzyskania »oj­
czyzny« przez żydów. Szczegóły te odnoszą się 
do jego własnych usiłowań jako prezesa »Ży­
dowskiej organizacji dla uzyskania ziemie, 
podjętych po kongresie syjonistycznym w Ba­
zylei w roku 1897.

Zangwill przypomina na wstępie, że myśl 
o osiedlaniu żydów rzucił pierwszy Dr. Herzi, 
oraz że Józef Chamberlain, powróciwszy po 
wojnie burskiej z podróży po Afryce połud­
niowej, zaofiarował żydom plaskowvżynę w 
Afryce wschodniej, ohejmująeą około 6000 
ang. mil kwadratowych. Propozycja ta n:e 
znalazła oddźwięku na kongresie syjonistycz­
nym w Bazylei z r. 1903, gdvż większość sy­
jonistów obstawała przv mvśli stworzenia so­
bie »domu« w Palestynie. Skutek bvl taki, iż 
część syjon'stów, zgodnych z Dr. Herzlem co 
do tego, iż żvdzi mogliby tak samo dobrze za­
mieszkać gdzieindziej, wystąpiła z organiza­
cji syjonistycznych i utworzyła »Jewish Ter- 
ritorial Organisation«.

Propozycji co do Afryki Wschodniej w 
tych warunkach nie wzięto nigdy na serjo poi! 
rozwagę, ą do tego dochodził fakt, iż zaofiaro- F

bw Tjyr"tt»gT9Tee«iTe^ ywim: 
Zangwill usiłował tedy namówić Chamberlai­
na i Winstona Churchilla, by z całej Afryki 
brytyjskiej zrobili brytyjską Judeę. Organiza-« 
cja poniechała jednak tej myśli, ponieważ za-« 
chodziła obawa, że imm:grancj żydowscy u- 
żyją jako siły roboczej licznych krajowców, 
zamiast samemu podjąć się wszelkiej pracy 
kolonizacyjnej. ¡

Później rozważano w organizacji inne, lei’ 
psze plany. W r. 1908 dowiedz:ano się, że Turi 
«ja byłaby gotową do odstąpienia części Tryk 
polisu i Ćyrenaiki jako miejsca na osiedlenie’

! się żydów. Plan ten był przypuszczalnie poi i 
ciągnięciem politycznem, skierowanem prze- j 
ciw zamierzanioin włoskim. Zangwill wysłał' 
wówczas do Trypolisu wyprawę naukową, 
która wszakże doszła do przekonania, że kraj 
do kolonizacji się nie nada je dla braku wody.; 
Później mówiono o plaskowyżynie w portugal-, 
skiej Afryce południowo-zachodniej. Portu­

galczycy okazywali gotowość odstąpienia jej, 
obawiając się zabrania jej przez tr ~'cówr.. 
Znów wysłano komisję, lecz plan odłożono, gdyj 
nastąpił wybuch obecnej wojny.

Co do Palestyny, o której Balfour mówi wa 
wspomnianym liście do lorda Rothschilda, 
przedstawiałyby się również niemałe trudnoś­
ci. Pomieszczenie w niej wszystkich żydów, w 
liczbie 13—14 miljonów, byłoby niemożliwem 
przy obszarze ok. 10 000 angielskich mil kwa­
dratowych. Korzystniej pod tym względem 
przedstawiałyby się terytorja w Kanadzie lub 
na Sybirze. Żydów ciągnie jednak ku Palesty­
nie historja, choćby nawet tvlko czwarta ich 
część pomieścić się tam mogła. Paleslvna mu- 
siałaby się jednak stać państwem faktycznie 
nąrodowo-żydowskiem. W przeciwnym razie 
plan nie udałby się.

Wiele zależeć będzie od dotychczasowych 
mieszkańców. Z wybuchem wojny w Palesty­
nie mieszkało około, 600 000 árabów, 200 tysię­
cy chr?.. './>n ' okńlo 10C tysięcy żydów, 2 
których tytko tó n bv}r> kolon stami, a
50000 pobierającym zapouiugł, niezdolnych 
do uprawiania ziemi przyszłości. Zachodzi te­
dy pytanie, co miałoby się stać z obecną lud­
nością. Gdyby żydzi po woiuie mogli się spro­
wadzić do Palestyny, a arabowie pozostali jej 
panami, kwestia nie zostałaby rozwiązaną. 
Gdyby dążenie stworzenia z Palestvnv-żydow­
skiej ojczyzny miało się urzeczywistnić, mu- 
s. anoby na podstawie osobnych umów wyku­
pić wszelką własność arabską. Arabov.de na­
okół nie tworzą ludności stale zamieszkałej, 
lecz prowadzą życie na poív koczownicze; nie 
wytworzyli też w kraju żadnych wartości kul­
turalnych. Krzywdy nie wyrządzonoby im 
zwłaszcza gdyby koalicja stawia im do dys­
pozycji ich. własną Arabję z lej mil jonami mil 
kwadratowych. Nie obdawaliby wówczas przy 
pozostaniu w Palestynie.

Zangwill wskazuje zresztą, na to, iż .kwes­
tię ojczyzny dla żydów uproś^do znacznie 
zdobycie wolności przez Rosie: ojczyzna ta nie 
mnsialaby być schroniskiem. Nie ulega dlań 
wątpliwości, że żvdzi pracowaliby zgodnie i 
stanowili naród, choćby przvhvli z rozmaitych 
stron świata. Wzorem jest Amervka, w której 
tyle narodowości pracuje zgodnie w jednym 
kierunku, a osiedlenie w historycznej ojczyź­
nie wytworzyłoby tein silniejszą spójnię.

Plan oddania Kxlestvnv żydom wvwóL? 
zapal wśród biedniejszego żvdostwa, zamoż­
niejsi przvjęl! go przychylnie, podnoszą jed­
nak pewne wątpliwość1 ¡przeciwną ran jest 
mniejszość zamożna. Zangwill kończy swe wy­
wody podkreśleniem, że we wszystkich krajach 
żydzi są dobrymi patryjotami, a w Angłji pro­
pozycja Bałfoi’-/ zwięk«’" ich svmpafje do 
kraju.

— * 416 procesów o manipulacje słodem 
toczyło sę dotąd w Bawarji, jak oświadczył 
bawarski minister sprawiedliwości w Sejmie 
bawarskim. Kary pieniężne, które nałożono, 
osięgiy ogólną sumę 5409009 marek; 156 po* 
dobnych procesów jest jeszcze w toku, (b)

— * (b) Za kradzież pasów róz pędowych 
stawał przed Izbą karną w Ple palacz i mu­
larz przy gazowni iniejskiej w Pile Juliusz 
Nickel. Pewnemu posićdźićielówi w Ratajach 
skrach on 6, zaś pewnemu właścicielowi tarla­
ka w Łobżenicy 5 pasów rozpędowych warto­
ści 6600 marek. Nickel, który jest już ciężko 
karany, przyznał się do kradzieży. Sąd skaza! 
go na póitrzecia roku domu karnego i 5 lat 
utraty praw honorowych.

— * (d) 5 lat domu karnego za kradzieżą 
kieszonkowe. Krawiec Piotrowski stawał przed 
Izbą karną w Gdańsku, oskarżony o kradzieże 
kieszonkowe na gdańskim głównym dworcu. 
W jednym wypadku udało mu się zabrać 100 
marek. Sąd skaza! Piotrowskiego, który bv! 
już karany kilkakrotnie za kradzieże, na 5 łat. 
domu karnego,

Is;<i stano cywilnego.
Dnia 5. grudnia zgłoszono: /

Zmarli: j
Wdowa Marja Hoffmann z domu Pio-4 

trowska 72 lata. Wicefeldtebel rezerwy, ku* 
piec Jan Scheller 27 lat. Żołnierz, registratoe 
Karol Jakobi 25 lat. Wdowa Wikiorja ¡Lewan­
dowska z domu Klatecka 60 lat. Longina 
Svch 4 mieś. 11 dni. Kupiec Adolf GumnioB 
76 lat. Żołnierz, piekarz Antoni Klimek 30 L 
Zamężna Amalia Mever z domu Knapke 61 L 
Służąca Wiktoria Szczęsna 22 lata. Zamężna 
Juljanna Puławska z domu Osińska 53 iati

)

i
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